
Za przykładem 
stalinogrodzkich górników 

i starachowickich robotników 
poszli traktorzyści POM 133 w Słupsku

Zbliżające się święto klasy 
robotnicze!, dzień 1 Mała rn~>- 
bilizuje coraz szersze masy ro
botnicze do zwiększenia wy
dajności pracy.

Brygada POM 133 w Słup
sku podjęła szereg cennych z<> 
bowlązań Indywidualnych. 
M. tn. Jan Dański postanowił 
w 1953 roku być wzorowvni 
przodownikiem we wszzsikich 
pracach. W akcji wiosenno- 
siewnej zobowiązał się wyko
nać on 100 ha orki i przedłu
żyć żywotność ciągnika do 
2500 godzin bez remontu.

Miecz^sla- • Zieliński zobo- 
wiązuje się w brygadzie trak
torowej Nr. 1 doprowadzić do 
używalności instalację świetlną 
i rozruszniki we wszystkich 
claenikach brygady przez rok 
1953

Henryk Skraburski postana
wia orki wiosenne wraz ze 
stroję brygadę wykonać soli
dnie przedpłużklem i I roną 
przyczepna, zaś akcie wiosen- 
no-siewną wykonać 5 dni przed 
terminem, nrzy czym na każ
dym ha zaoszczędzić 1 ke pa
liwa oraz przedłużyć żywot
ność ciągników przez systema
tyczną wymianę olejów i kon
trole okresowe.

Marian Rychter siewy w 
spółdzielni produkcyjnej Swo 
chowo zakończy do dnia 15. 
IV. br. oraz plan roczny wy
kona w 150 proc.

,.Ja, Jan Kranczkowski, trak 
torzysta POM Nr. 133 w Słup
sku zobowiązuje sie wykonać 
Orki średniej przeliczeniowej 
w akcji wiosenno-slewnei, orek 
zimowych 1 upraw międzyrzę
dowych 950 ha. Postanawiam 
także przedłużyć żywotność 
ciągnika „Ursus" Nr. 14405 
do 3800 godz. oraz regularnie 
przeglądać ciągniki i dbać o 
konserwację sprzętu towarzy
szącego. maszyn 1 narzędzi ro'- 
nlczych" — czytamy w meldun 
ku przodującego trakt' rzysty.

Podobne zobowiązania pod
jęli traktorzyści: Tadeusz Mar- 
gieta, Bronisław Tablrz, Zyg
fryd Ciesielski. Władysław

Dański, Jan Szewc, Władysław 
Rogalski i Antoni Madelewski.• • *

W odpowiedz! na apel cliło 
pów gromady Kolno Wałeckie, 
do długookresowego współza
wodnictwa w podniesieniu pro 
dukcjl rolne! 1 hodowlanej 
przystąpiło około 5 000 chło
pów ze wszystkich gromad pow. 
szczecineckiego. Gromady 
współzawodniczą również w 
przedterminowym wykonywa
niu różnych prac polowych, a 
szczególnie w przyspieszeniu 
wiosennej akcll siewne!.

Dla godnego uczczenia nad
chodzącego Święta 1 Maja, 
w oparciu o długofalowe zobo 
wiązania produkcyjne — wiele 
gromad podlęło szereg no
wych. uzupełniających zobo 
wiązań. M. in. kobiety z Koła 
Gospodyń gromady Parsądz- 
ko, czcząc święto solidarności 
mas pracujących całego świa
ta. postanowiły gremialnie 
przystąpić do konkursu hodo
wlanego j leszcze bardziej 
podnieść stan hodowli, stwo
rzyć odpowiednią bazę paszo
wą dla zwiększonej liczby In
wentarza oraz zlikwidować ze
społowo 16 ha odłogów. Z 
areału tego zakontraktowano 
1,5 ha lnu, a pozostałe odło
gi przeznaczono na zasiew 
owsa.

Reallzująo podjęte zobowią
zania chłopi pow. szczecinec
kiego szybko 1 sprawnie prze
prowadzają siewy wiosenne. 
W gromadzie Wielanowo wy
różniają się szczególnie: 
Szczepan Kołodziejski 1 Woj
ciech Marglel. Oświadczyli 
oni, że pragną szybciej zasiać, 
aby zwiększyć swoje urodzaje 1 
1 dostarczyć robotnikom w mla 
6tach więcej chleba. Do przo
dujących w siewach należą 
również chłopi: Józef Kozakie
wicz z gromady Śniadowo. 
Józef Kapuściński I Walerian 
Nledbalskj z Krosina. Bolesław 
Zdynek z Ślinowa, Stanisław 
Madejczyk 1 Franciszek Trębo- 
wicz z Krąg.

NRD

Z dnia na dzień rozwija się pokojowa gospodarka Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej.

Rosną nowe osiedla mieszkaniowe, nowe fabryki I huty. 
Masy pracujące NRD wzmagając tempo pracy — wzmacniają 
front walki o 'ednolite, demokratyczne, miłujące pokój Niem
cy-

Tak Jak u nas 
klasa robotnicza 
NRD podejmuje 
długookresowe, so
cjalistyczne współ
zawodnictwo pra
cy.

Na zdjęciu: 
Młodzi praktykan
ci, zatrudnieni 
przy budowle od
cinka D-Poludnle 
Alei Stalina w Ber 
linie, zgłosili swój 
udział we współza
wodnictwie na 
1953 r. między po 

szczególnymi 
przedsiębiorstwami 
budującymi Aleję 
Stalina.

NIEMCY ZACHODNIE

Głód, bezrobocie, amerykańska okupacja, nieustanne po
szukiwanie mięsa armatniego dla nowego Wehrmachtu — 
olo prawdziwe oblicze kraju, którym rządzą imperialiści 
amerykańscy.

Mimo narastającego terroru, mimo nagonki siepaczy Ade- 
nauera, masy pracujące Niemiec Zachodnich wzmagają wal
kę przeciw remllltaryzacji Niemiec Zachodnich.

Społeczeństwo Niemiec Zach, potępia układy wojenne 
ratyfikowane przez reakcyjną większość parlamentu boń- 
skiego.

Na zdjęciu: Policja za pomocą pałek gumowych 1 karabi
nów, rozpędza demonstrantów, którzy zgromadzili się w po
bliżu Bundestagu, by dać wyraz swej woli obrony pokoju 
i walki o Jednolite demokratyczne Niemcy. <t>)

Depesza kondolencyjna PKOP 
do Francuskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju

DO
FRANCUSKIEGO 
KOMITETU OBROŃCÓW 
POKOJU

PARYŻ

Głęboko wstrząśnięci tragi
czną śmiercią naszego kocha
nego przyjaciela Yves Farge'a 
przesyłamy Wam wyrazy nasze 
go wielkiego smutku 1 naj
szczerszego współczucia.

W osobie Yves Farge*a 
Francja traci swego wiernego 
syna, który ze wszystkich sił 
służył swej ojczyźnie, wal
cząc przeciwko okupacji Fran
cji przez obce wojska, a po
tem o pokój I niezawisłość 
narodową oraz przeciwko od
rodzeniu hitlerowskiego Wehr 
machtu, śmiertelnego wroga 
pokoju i niepodległości naro
dów.

W Jego osobie światowy 
ruch obrońców pokoju, wszys
cy ludzie, którzy nienawidzą 
wojny, którzy chca zapewnić 
przyszłvm pokoleniom lepsze 
i szczęśliwsze życie, stracili 
płomiennego bojownika wiel
kie! sprawy ludzkości.

W Jego osobie Polska tra 
cl niezawodnego przyjaciela, 
orędownika przyjaźni polsko- 
francuskiej.

Łączymy się z Wami w ża
lu, Drodzy Przyjaciele j za
pewniamy Was, że pamięć o 
r>tęknym życiu zasłużonego 
Francuza I wspaniałego czło
wieka Yves Farge‘a żyć bę
dzie zawsze w naszych ser
cach, że będzie ona nas za
grzewać do jeszcze wvtrwal- 
szej walki o nokój i przyjaźń 
między narodami.
PRZEWODNICZĄCY PKOP 

JAROSŁAW 
IWASZKIEWICZ

• * *

Depeszę kondolencyjną o po 
dobnej treści wysłał Radziecki 
Komitet Obrońców Pokofu do i 
Francuskiej Rady Pokoju.

Dalszy nieusłanny wzrosf dobrobytu narodu budującego komunizm

Nowa obniżka cen w ZSRR 
wymownym przejawem działania 

podstawowego ekonomicznego prawa socjalizmu
— o 50 proc.; kapusta świeża 
i inne warzywa — o 50 proc.; 
kapusta kiszona — o 50 proc.; 
jabłka — o 50 proc.; gruszki
— o 50 proc.; winogrona — o 
50 proc.; mandarynki — o 50 
proc.; pomarańcze — o 50 
proc.: cytryny — o 50 proc.; 
konserwy, owocowe — o 25 
proc.; warzywa suszone — o 
25 proc.; owoce suszone i 
orzechy — o 20 proc.

(Dokończenie na 2 str.)

Rada Ministrów Związku 
Socjalistycznych Republik Ra
dzieckich i Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Zwią
zku Radzieckiego postanowiły:

I. Obniżyć z dniem 1 kwie
tnia 1953 r. państwowe ceny 
detaliczne artykułów spożyw
czych 1 towarów przemysło
wych Jak następuje:

CHLEB, MĄKA 
I MAKARON

Chleb żytni, pszenny, bułki, 
obwarzanki 1 Inne pieczywo — 
o 10 proc.: mąka żytnia, pszen
na, kukurydziana 1 inne — 
o 10 proc.; makaron wermi- 
szel, krajanka i inne wyroby 
mączne o 50 proc.

KASZA, RYŻ 
STRĄCZKOWE 

I KONCENTRAT Y 
SPOŻYWCZE

Kasza Jaglana, kasza grycza
na, ryż, groch oraz inne kasze 
I strączkowe — o 10 pioc.; 
koncentraty spożywcze — o 10 
proc.; budynie 1 galaretki — 
o 15 proc.

ZBOŻE I PASZA
Żyto, pszenica, owies. Jęcz

mień i Inne rodzaje zboża, otrę

O obniżyć rzeczowe koszty 
własne o 2 proc, w sto

sunku do I kwartału 1953 r. 
przez wprowadzenie dziennych 
odpraw działu handlowego dla 
bardziej planowanego wykorzy 
stywanla transportu, zmniejszę 
nie ubytków naturalnych o 50 
proc, w- stosunku do I kwarta
łu br., zwiększenie troski o to
wary znajdujące się w maga
zynach. systematyczne i termi
nowe zwracanie dostawcom o- 
pakowań;
/[ podnieść estetykę skle- 
“ pów we własnym zakresie 
personelu przez zmianę deko
racji wystawy przynajmniej 
raz w miesiącu. estetyczne 
umieszczenie towarów w re
gałach sklepowych, czystość 
w pomieszczeniach sklepo
wych i uprzejmą obsługę.
H terminowo dostarczać do- 

kumenty do punktów 
sprzedaży łącznie z dostarczo
nym towarem dla zwiększenia 
szybkości obrotu towarem.

Celem usunięcia niedocią
gnięć I uzyskania coraz le
pszych wyników w toku reali
zacji powyższych zobowiązań 
pracownicy Miejskiego Przed
siębiorstwa MHD w Słupsku 
postanowili przeprowadzać 
ścisłą kontrolę wykonania zo
bowiązań na miesięcznych na
radach.

Do podejmowania podob
nych zobowiązań słupscy 
sprzedawcy MHD wzywają je
dnocześnie wszystkie przedsię
biorstwa Miejskiego Handlu 
Detalicznego w całej Polsce.

Pracownicy słupskiego MHD 
poprzez podjęte zobowiązania 
wzmagają Jeszcze bardziej 
walkę o realizację stalinow
skich idei 1 socjalizm, pragną 
wytężeniem sił przyczynić się 
do przyspieszenia realizacji 
6-letniego planu gospodarcze- I 
go- W i

Masy pracujące Tbilisi 
z głębokim bólem 
pożegnały Yves Farge‘a

MOSKWA. Jak donosi z 
Thlllsj agencja TASS, dnia 
31 marca masy pracujące że
gnały tam z głębokim bólem 
laureata Międzynarodowej Na
grody Stalinowskiej „Za utrwa 
lanie pokoju między naroda
mi', francuskiego działacza 
społecznego Yves Farge a, któ 
ry zmarł w następstwie cięż
kich ran odniesionych podczas 
katastrofy samochodowej.

Po potężnym wiecu żałob 
nym mas pracujących Tbilisi 
trumnę ze zwłokami Yves 
Farge‘a umieszczono na pokła 
dzfe samolotu, który odleciał 
do Moskwy.

by, makuchy, śruta, mieszanki 
pasz treściwych, siano 1 słoma 
— o 10 proc.

MIĘSO I PRZETWORY 
MIĘSNE

Wołowina, baranina, wiep
rzowina, drób, kiełbasy, pa
rówki, serdelki, kotlety, kon
serwy mięsne, mięso — Jarzy
nowe 1 roślin strączkowych w 
tłuszczu oraz inne przetwory 
mięsne — o 15 proc.

RYBY I PRZETWORY 
RYBNE

Ryby śnięte, mrożone, solo
ne, wędzone, śledzie i konser
wy rybne — przeciętnie o 10 
proc.

TŁUSZCZE, JAJA 
I-LODY

Masło śmietankowe, sma
lec. margaryna i tłuszcze ro
ślinne o 10 proc.; sosy majo
nezowe 1 inne — o 1Ó proc.: 
Jaja — o 10 proc.; lody — o 
10 proc.

ZIEMNIAKI, 
WARZYWA I OWOCE
Ziemniaki — o 50 proc.; bu

raki — o 50 proc.; marchew

W myśl tych wskazań, za pirzy 
kładem załóg robotniczych ko
palń, hut 1 fabryk, pracownicy 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
MHD w Słupsku postanowili 
godnie uczcić zbliżające się 
święto klasy robotniczej — 
1 Maja długookresowymi zobo 
wiązaniami, które są ważnym 
czynnikiem rytmicznego wyko 
nywania planów i podniesie
nia kultury handlu w detalicz
nych sklepach przedsiębiorstw 
uspołecznionych.

Nowe zobowiązania praco
wników słupskiego przedsię
biorstwa MHD mają na celu 
pogłębienie współzawodnictwa 
umownego o tytuł „przodujące 
go sprzedawcy" podjętego na 
apel zetempowskiej brygady 
Centralnego Domu Towarowe
go w Warszawie.

W ramach powziętych zobo 
wiązań dla uczczenia 1 Maja 
słupscy sprzedawcy zobowią
zali 6ię:
1 Wykonać plany obrotu w 
1 kwietniu i maju w 103 
proc. 1 w czerwcu w 102 proc, 
przez utrzymanie pełnego asor 
tymentu towarowego w pun
ktach sprzedaży, wyczulenie 
pracy działu zaopatrzenia i dy 
rekcji na zapotrzebowanie 
sklepów, systematyczne zała
twianie życzeń < konsumentów 
notowanych w sklepowych 
książkach życzeń, wykonywa
nie dostaw ze źródeł zdecen
tralizowanych z branży spoży
wczej w 4 proc, w stosunku 
do planu zakupu, zwiększe
nie sprzedaży kioskowej i 
straganowej;

2 wyeliminować manka 
przez wprowadzenie 

współzawodnictwa mlędzyskle- 
powego i trzykrotne szkolenie 
personelu sklepowego w zakre
sie dokumentacji, przyjęcia i 
wydawania towarów oraz spo
rządzania raportów dziennych 
w oparciu 0 dotychczasowe do 
świadczenia;

bojownika o pokój, przewod
niczącego Francuskiej Rady 
Podoju członka Biura Świa
towej Radv Pokoju, laureata 
Międzynarodowej Nagrody 
Stalinowskiej „Za utrwalanie 
pokoju między narodami*, 
Yves Fargea.

Przyjaciele pokoju we wszy 
stkich krajach stracili w oso 
ble Yves Farge‘a człowieka 
który z niezmożoną energii 
walczył o utrwalenie I utrzy 
manie pokoju między naroda 
mi. Yves Farge był Jednyn 
z bojowych organizatorów 
przywódców ruchu obrońców 
pokoju we Francji.

Obrońcy pokoju we wszy<1 
kich krajach znają I ceni; 
jego zasługi na polu rozwija 
nla potężnego ruchu narodów 
w obronie pokoju, przeclwki 
groźbie nowej wojny świato 
wej.

Yves Farge był btlskin 
I wiernym przyjacielem Zwli 
zku Radzieckiego, nfestru 
dzonym szermierzem spraw) 
umocnienia przyjaźni nriędz) 
narodami francuskim I radzh 
ckim, Głosi) on w płomień 
nych słowach prawdę o na 
sżym kraju, 0 wielkich, poko 
jowych czynach twórczych na 
rodu radzieckiego, pfętnowa 
kłamstwa I oszczerstwa sze 
rzone przez wrogów pokoju

Opuścił nas na zawsze czlo 
wiek wielkiej miary.

Tragiczny 1 ślepy wypa 
dek wyrwał z naszych szere 
gów bojowego towarzysza w 
walce o pokój. Jest to wlel 
ka strata dla francuskich ob 
rońców pokoju, dla całego rt 
chu narodów w obronie poko 
ju. Wraz ze wszystkimi przy 
Jaclółmi pokoju ludzie ra 
dzieccy. wyrażając głębok 
smutek z powodu śmierć 
Yves Farge‘a, wzywają wszj 
stkich ludzi dobrej woli, bj 
zwarli jeszcze mocniej su< 
szeregi w walce o pokój 
przeciwko groźbie nowej »o. 
ny.

Sprawa, o którą walczy 
Yves Farge — wielka spra 
wa pokoju — żyje 1 będźli 
zwyciężać.

RADZIECKI KOMITET 
OBRONY POKOJU.

• • •

MOSKWA. Agencja TASS 
podaje następujący komunikat 
Komitetu Międzynarodowych 
Nagród Stalinowskich „Za 
utrwalanie pokoju między na
rodami";

Komitet Międzynarodowych 
Nagród Stalinowskich zawia
damia z głębokim bólem o tra
giczne) śmierci w katastrofie 
samochodowe) wybitnego bo
jownika o sprawę pokoju, zna 
nego francuskiego działacza 
społecznego, laureata „Między 
narodowej Nagrody Stalinow
skiej" „Za utrwalanie pokoju 
między narodami" — Yves 
Fargea.

W osobie Yves Fargc.a ypra 
wa utrzymania 1 utrwalenia po 
wszechnego pokoju straciła je
dnego ze swych największych 
i najwybitniejszych rzeczni
ków, który służył niestrudze-. 
nie rozwijaniu przyjaźni I wzi 
jemnego zrozumienia między 
narodami, obronie ich wolno
ści i niezawisłości.

W’raz z przyjaciółmi pokoju 
we Francji przeżywają tę bo
lesną stratę wszyscy ludzie 
dobrej woli, dla których Yves 

I Farge by, zawsze uosobieniem 
najlepszych tradycji swego kra 
ju. jednocześnie człowiekiem 
rozumiejącym głęboko interesy 
wszystkich innych narodów.

Komitet Międzynarodowych 
Nagród Stalinowskich wyraża 
najgłębsze współczucie rodzi
nie, bliskim i rodakom zmarłe
go z powodu nieszczęścia, ja
kie ich spotkało.

Najlepszym uczczeniem pa. 
mięci Yves Farge a będzie kon 
tynuowanie dzieła, któremu pa 
śwlęcaj On wszystkie swe siły.

PRZEWODNICZĄCY 
KOMITETU 

MIĘDZYNARODOWYCH 
NAGRÓD STALINOWSKICH 
„ZA UTRWALANIE POKOJU 

MIĘDZY NARODAMI".
CZŁONEK AKADEMII NAUK 

D. W. SKOBIELCYN 
DNIA 31 MARCA 1953 B.

MOSKWA. Jak donosi 
agenefa TASS Radziecki Ko
mitet Obrony Pokoju ogłosił 
następujący komunikat:

Radziecki Komitet Obrony 
Pokoju z uczuciem głębokie
go bólu zawiadamia o przed
wczesnym zgonie wybitnego

Sprawa o którq walczył Yves Farge 
— wielka sprawa pokoju 

— żyje i będzie zwyciężać 
Komanikot Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju

Pracownicy słupskiego MHD 
podjęli długookresowe zobowiązanie 

Wzywamy wszystkie przedsiębiorstwa MHD 
w Polsce do podjęcia podobnych zobowiązań

„We współzawodnictwie 1 poprzez współzawodnictwo 
pracy klasa robotnicza wyraża czynem swój stosunek do 
polityki Partii | władzy ludow ej, wywiera swój wpływ na 
przyspieszenie tempa marszunaprzód — ku socjalizmowi" 

Bierut.

MOSKWA. Agencja TASS podała następujący komuni
kat Rady Ministrów Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich i Komitetu Centralnego Komunistycznej Par
tii Związku Radzieckiego o nowej zniżce państwowych de
talicznych cen artykułów spożywczych 1 towarów przemy
słowych:



Z notatnika ekipy konfrolno-sprawozdawczej 
>,Głosu Koszalińskiego1*

gospodarstwo Parsowo ż zespo 
łu Biesiekierz, Jarkowo i Pe- 
trykosy, z zespołu Górawlno w 
pow. kołobrzeskim oraz Zaspy 
Duże 1 Dobrówko z zespołu Dó
br owo. ,

ZBUDŹCIE się 
Z ZIMOWEGO SNU!

Można powiedzieć, że towa
rzysze z dyrekcji, organizacji 
partyjnej 1 związkowej zespo
łu PGR Dalewo w pow. draw
skim przespali okres zimowy 1 
nie dopilnowali przeprowadze
nia niezbędnych przygotować 
do wiosennej akcji siewnej. W 
gospodarstwie Dółgle (kierow
nik Kowalski) nie wyremonto
wano w terminie ciągników i 
mąszyn rolniczych, nie oczy
szczono ziarna siewnego, a 
omłotach zboża siewnego po
myślano dopiero wtedy, kiedy 
był czas wyruszać w pole. Za
równo gospodarstwo, Jak 1 ca
ły zespół nie wykorzystują 
sprzyjającel pogody 1 siewy 
przeprowadzane są w żółwim 
tempie. Podobnie Jest w go
spodarstwie Gronowo (kierow
nik Porowski) 1 Dalewo (kie
rownik Słotwińskl). Towarzysze 
z Dalewa! Czas najwyższy zbu
dzić się z zimowego snu 1 przy 
stąpić do szybkiego nadrobie
nia zaległości.

Wizyta grupy redaktorów 
amerykańskich w Moskwie

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi, że 31 marca przybyła 
do Moskwy grupa redaktorów 
amerykańskich gazet prowin
cjonalnych dokonująca podróży 
po krajach środkowego Wscho 
du i Europy zachodniej.

Wielomilionowy strajk 
protestacyjny włoskich mas 
pracujących przeciwko . 
reakcyjnej ordynacji 
wyborczej

RZYM. Dnia 30 marca' ód 
godziny 8 do 24 odbył się w 
całych Włoszech potężny wielo 
milionowy strajk protestacyj
ny mas pracuj<jcych przeciwko 
antyludowej „reformie" syste
mu wyborczego i przeciwko 
metodom bezprawia, do któ
rych uclekł się rząd, by prze
forsować w parlamencie pro
jekt ustawy o tej „reformie".

Sekretariat Włoskiej Po
wszechnej Konfederacji Pracy 
(CGIL) opublikował komuni
kat, w którym podkreśla po
tężny rozmach, strajku pow
szechnego, W wielkich ośrod
kach przemysłowych strajko
wało od 90 do 100 proc, pra
cowników.

Szeroki udział milionów lu
dzi pracy w tymi ruchu prote
stacyjnym, popartym przez ca
ły naród, powinien być ostrze
żeniem dla tych, którzy zamle 
rzają zlikwidować instytucje 
parlamentarne 1 swobody de
mokratyczne zagwarantowane 
konstytucją—stwierdza CGIL.

Sekretariat Wło6kleJ Po
wszechnej Konfederacji Pracy 
wzywa masy pracujące, by 
wzmogły czujność, rozszerzały 
I umacniały jedność ludzi pra
cy 1 wszystkich sił demokra
tycznych, by domagały się 
całkowitego poszanowania kon 
stytucjl.

Równocześnie odbyły się ma 
sowę wiece 1 demonstracje lu
dowo. W dzielnicach robotni
czych Rzymu dziesiątki tysię
cy obywateli wzięły udział w 
demonstracji przeciwko usta
wie o „reformie" systemu wy
borczego. Uczestnicy demonstra 
cjl odparli wszystkie ataki po
licji.

Wielu kupców zamknęło 
sklepy.

W Turynie policja napadła 
na demonstrację mas pracują
cych. raniąc kilka osób, w 
tvm senatora socjalistycznego, 
Castagno.

Masowe wiece 1 demonstra
cje protestacyjne odbyły się 
również w Mediolanie. Genui, 
Wenecji, Neapolu. Florencji, 
Darł 1 Taranto. ,

• • w
RZYM. Jak donoszą' z 

Włoch, Prezydent republiki 
Elnaudi podpisał ustawę wpro
wadzającą we Włoszech nową, 
reakcyjną brdynację wyborczą.

NA CO CZEKACIE 1 
OBYWATELU 

SKRZYPCZYNSKI?
Pomyślnie przebiegają sie

wy w gromadzie Strzeżenlca w 
pow. koszalińskim. Realizując 
podjęte zobowiązania chłopi 
tej gromady pragną zakończyć 
Je Jak najszybciej i uzyskać 
lepsze, aniżeli w ubiegłym 
roku plony. Wstyd przynosi 
gromadzie Jedynie niejaki 
Skrzypczyńskl , który Jesionią 
nie wykopał 1 zamroził część 
uprawionych ziemniaków 1 bu
raków, a obecnie przygląda się, 
Jak ofiarnie pracują wszyscy 
chłopi, a sam w pole nie wy
rusza Twierdzi, że ma Jeszcze 
czas. Wstyd ob. Skrzypczyńskll

CORAZ WIĘCEJ PGR 
KOŃCZY SIEWY

W okręgu koszalińskim, co
raz. więcej PGR kończy zasie
wy zbóż kłosowych i motylko
wych. Jak Już podawaliśmy, Ja 
ko pierwszy zakończył siewy 
zespół PGR Bonin w pow. ko
szalińskim. Na ukończeniu są 
prace 6tewno w zespołach Bie
siekierz 1 Mśclce w pow. kosza 
lińskim oraj: w zespołach Do- 
browo 1 Słowieńskow pow. b!a 
iogardzkim. Dobrze przebiega
ją również siewy w zespole 
Świdwin i Dobroclechy.

Ostatnio zakończyły siewy:

Dnia 28 manca opublikowa
ne zostało pismo z odpowie
dzią Dowódcy Naczdlnego Ko
reańskiej Armii Ludowej Kim 
Ir ■ sona 1 dowódcy chińskich 
ochotników ludowych Peng 
Teh - huai'a, skierowane do 
dowódcy naczelnego sił zbroj
nych ONZ w Korei generała 
Clarka, w sprawie wymiany 
chorych 1 rannych Jeńców wo
jennych.

W piśmie tym wyrażono zgo 
dę na wymianę chorych 1 ran
nych jeńców wojennych obu 
stron 1 wskazano, że w sprawie 
tej osiągnięto Już faktycz
nie porozumienie w toku 
rokowań o rozejm w Ko
rei, 1 że Jedynie przerwanie 
rokowań w Panmundżonle prze 
szkodziło wcześniejszemu doko
naniu tej wymiany. Wyrażono 

Zprzy tym zgodę na dokonanie 
wymiany chorych 1 rannych 
jeńców wojennych, zgodnie z 
postanowieniami artykułu 109 
Konwencji Genewskiej, doty
czącego okresu działań wojen
nych. Jednocześnie w piśmie 
tym podkreślono, że taka wy
miana chorych 1 rannych Jeń
ców wojennych powinna dopro 
wadzić do Uregulowania bez 
przeszkód całokształtu zaga
dnienia Jeńców wojennych 1 
przez to samo — do oslajgnlę- 
cla rozejmu w Korei. W tym 
celu zaproponowano niezwło
czne wznowienie rokowań w 
Panmundżonle.

Następnie złożył oświadcze
nie w Pekinie Premier Pań
stwowej Rady Administracyjnej 
11 minister Spraw Zagranicz
nych Chińskiej Republiki Ludo 
we|, Czou En-lal, a w Phenia- 
nle—Przewodniczący Rady Mi
nistrów Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej. Kim 
Ir - 6en. Zarówno Rząd Chiń
skiej Republik! Ludowej Jak 1 
Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo — Demokratycznej o- 
świadczyły, że zgadzają się na 
propozycje wymiany chorych 
1 rannych Jeńców wojennych 
oraz deklarują, że nadal goto
we są zawrzeć porozumienie 
w sprawie niezwłocznego uregu 
lowania całokształtu problemu 
Jeńców wojennvch, co położy 
kres wojnie w Korei.

Tym samym rządy Chińskiej 
Republik! Ludowej 1 Koreań
skiej Republiki Ludowo - De
mokratycznej okazały znów lnl 
cjatywę, zmierzającą do osią
gnięcia porozumienia w spra
wie rozejmu 1 Ho położenia 
kresu wojnie w Korei.

Upoważniony Jestem do o- 
świadczenia, że rząd radzie
cki wyraża całkowitą soli
darność z tym szlachet
nym aktem rządu Chiń
skiej Republiki Ludowej 1 rzą 
du Koreańskiej Republiki Lu-

repatrlacjl jeńców wojennych, 
co prowadzi do zawarcia po
rozumienia w sprawie rozej
mu i zakończenia wojny w 
Korei. Ze swej strony rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej 
1 rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo --Demokratycznej pro 
ponują, by po rozsądnym ure
gulowaniu sprawy chorych 1 
rannych Jeńców wojennych, 
rozwiązać cały problem Jeń
ców z tym, aby obie strony 
kierowały się szczerym dąże
niem do osiągnięcia rozejmu 
w Korei w duchu wzajemnego 
kompromisu.

Oczywiście, sprawa repatrla 
cjl Jeńców wojennych w jej 
całokształcie powinna być rów 
nleż rozwiązana zgodnie z po
stanowieniem Konwencji Ge- 
newsklel, czego, rzecze Jasna, 
domagały się zarówno rząd 
radziecki. Jak 1 rządy Chlń- 
sklei Republiki Ludowej 1 Ko
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratyczne |. Jednakże ani 
długotrwałe rokowania w Pan- 
mundżon, ani wielokrotne roz
patrywanie tego zagadnienia 
na sesjach Zgromadzenia O- 
gólnego NZ, nie dały, Jak 
wiadomo, pozytywnych wyni
ków.

Ponieważ na drodze do o- 
slągnlęcla porozumienia w 
sprawie rozejmu pozostała 
sprawa ta, Jako Jedyna roz
bieżność między stronami wal 
czącyml w Korei, rząd Chiń
skiej Republiki Ludowej 1 
rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo • Demokratycznej, kle 
rując się pragnieniem osiąg
nięcia pokoju 1 zakończenia 
wojny w Korei, uczyniły no
wy krok, zmierzający do osta
tecznego rozwiązania tego pro
blemu. Zaproponowały one. aby 
obie strony wznowiły rokowa
nia w sprawie rozejmu 1 zo
bowiązały się repatriować, nie
zwłocznie Po zakończeniu dzia 
łań wojennych, tych wszyst
kich znajdujących 61ę w Ich 
ręku Jeńców wojennych, któ
rzy domagają się repatriacji, 
a pozostałych Jeńców wojen
nych przekazać państwu neu
tralnemu w celu zapewnienia 
sprawiedliwego rozwiązania 
kwestii ich repatriacji. Propo
zycja taka umożliwia sprawie
dliwe rozwiązanie kwestii repa 
trlacjl Jeńców wojennych 1 u- 
sunlęcie przeszkód, które po
zostały na drodze do urzeczy
wistnienia rozejmu w Korei.

Nie ulega bynajmniej wąt
pliwości, że narody całego 
świata 1 wszyscy ludzie, któ
rzy uczciwie pragną położyć 
kres wojnie w Korei oraz przy 
czynić się do umocnienia po
koju 1 bezpieczeństwa naro
dów na Dalekim Wschodzie 
1 na całym świecle, przyjmą 
tę propozycję z gorącą sym
patią i udzielą jej całkowite
go poparcia.

Rząd radziecki całkowicie 
uznaje słuszność tej propozy
cji rządu Chińskiej Republik! 
Ludowej 1 rządu Koreańskiej 
Republiki Ludowo • Demokra
tyczne! 1 gotów Jest w całej 
pełni przyczynić się do jej rea 
llzacjl.

Rzecz oczywista, że Organl 
zacja Narodów Zjednoczonych 
mogłaby uczynić więcej w 
sprawie rozejmu i zakończenia 
wojny w Korei, gdyby w jej 
skład wchodzili legalni przed 
stawlclele Chin 1 Korei.

Fakt, że naród chiński 1 
naród koreański pozbawione 
są swego legalnego przedsta 
wlclela w Organizacji Naro
dów Zjednoczonych, po pierw 
sze — podważa autorytet tej 
organizacji, a po drugie — u- 
nlemożllwla jej należyte przy 
czynlanle się do utrwalenia 
bezpieczeństwa mlędzynarodo. 
wego 1 powszechnego po
koju.

Rząd radziecki uważa za 
swój obowiązek przypomnieć 
znowu, że zagadnienie przy
wrócenia praw narodu chiń
skiego i narodu koreańskiego 
w Organizacji Narodów Zje
dnoczonych Jest Jednym z nie 
cierpiących zwłoki zagadnień 
oraz że przywrócenie praw 
Chin 1 Korei w ONZ, zwłasz
cza w obecnych warunkach, 
odpowiada Interesom podnie
sienia autorytetu 1 m'ędzyna- 
rodowego znaczenia Organ'za- 
cfl Narodów Z'ednoczonyeh i 
1 przyczyni się do utrwalenia l 
pokoju na całym świecle. '

dowo • Demokratycznej i nie 
wątpi, że akt ten spotka 6-lę z 
gorącym poparciem ze 6trony 
narodów całego świata. Rząd 
radziecki wyraża również prze
konanie, że propozycja ta zo
stanie właściwie zrozumiana 
przez rząd Stanów Zjednoczo
nych.

Rząd radziecki niezmiennie 
popierał wszystkie kroki zmle 
rzająoe do ustanowienia spra
wiedliwego rozejmu 1 do polo 
żenią kresu wojnie w Korei.

Zapoczątkowała to odpo
wiedź szefa rządu radzieckiego 
J. W. Stalina na orędzie pre
miera Indii Nehru Już w llpcu 
1950 roku.

Jak wiadomo, przemówienia 
radiowe przedstawiciela ZSRR 
w Radzie Bezpieczeństwa, wy
głoszone w Nowym Jorku w 
czerwcu 1951 roku, stało się 
podstawą dla rozpoczęcia roko
wań o rozejm w Korol. Ro
kowania o rozejm. które toczy 
ły się najpierw w Kaesongu, 
a następnie w Panmundżon, do 
prowadziły do porozumienia co 
do wszystkich warunków rozej 
mu, z wyjątkiem sprawy repa 
trlacjl Jeńców wojennych, lecz 
rokowania o rozejm zostały 
przerwane przez gen. Clarka 
w październiku ub. roku, co 
zahamowało zawarcie rozejmu. 
Strona chińsko - koreańska 
przyjęła propozycję gen. Clar
ka. by dokonano wymiany cho 
rych I rannych Jeńców wojen
nych zgodnie z art. 109 Kon
wencji Genewskiej z 1949 ro
ku w sprawie traktowania Jeń
ców wojennych.

Artykuł ten głosi:
„Z wyjątkiem wypadków 

przewidzianych w ustępie trze
cim niniejszego artykułu, stro
ny pozostające w konflikcie 
będą zobowiązane, zgodnie z 
ustępem pierwszym następnego 
artykułu, do repatriacji ciężko 
chorych 1 ciężko rannych Jeń
ców wojennych, niezależnie od 
Ich rangi i liczby, po dopro
wadzeniu Ich do stanu umoż
liwiającego przetransportowa
nie.

W czasie działań wojennych 
6trony pozostające w konflik
cie będą się starały, przy współ 
udziale odpowiednich państw 
neutralnych, umieścić wymie
nionych w ust. 2 następnego 
artykułu rannych 1 chorych 
Jeńców wo|ennych w szpita
lach krajów neutralnych. Mo
gą one ponadto zawierać po
rozumienia w sprawie repa
triacji lub w sprawie Interno
wania w kraju neutralnym 
zdrowych Jeńców wojennych, 
którzy od dłuższego czasu 
przebywają w niewoli.

Żaden ranny lub chory Je
niec wojenny, wyznaczony do 
repatriacji zgodnie z ust. 1 nl 
nlelszego artykułu, nie może 
być w czasie działań wojen
nych repatriowany wbrew swej 
woli".

powyższy artykuł Konwen
cji Genewskiej dotyczy okre
su, poprzedzaiącego zawarcie 
rozejmu, kiedy działania wo
jenne nie zostały jeszcze prze
rwane. Ponieważ porozumie
nie w sprawie zastosowania 
tego artykułu zostało obecnie 
osiągnięte 1 w najbliższych 
dniach może być podpisane 
przez obie strony, nie będzie 
żadnych przeszkód, aby wymla 
na chorych I rannych Jeńców 
wojennych rozpoczęła się bez 
dalszei zwłoki.

Wspomniane wyżej pismo 
Dowódcy Naczelnego Koreań
skie! Armii Ludowej Kim 
Ir-sena 1 dowódcy chińskich o- 
chotnlków ludowych Peng
Teh . huala nie tyiko wyraża 
zgodę na propozycję gen. 
Clarka z 22 lutego w sprawie 
wymiany chorych 1 rannych 
jeńców wojennych, lecz rów
nież proponuje wznowienie 
rokowań rozejmowych, aby po 
łożvć kres wojnie w Korol. 

, Należy zwrócić szczególną 
uwagę na to, że również 
oświadczenie nrnlstra Spraw 
Zagranicznych Czou En - lala 
z 30 manca, opracowane współ 
nie przez rządy Chińskiej Re
publiki Ludowej f Koreań
skiej Republiki Ludowo - De
mokratycznej. proponuje nie 
tylko dokonan'e wymiany cho 
rych 1 rannych jeńców wojen
nych, lecz również rozwiąza
nie całokształtu zagadnienia

Nowa obniżka cen w ZSRR
(Dokończenie z 1 str.)

CUKIER, WYROBY 
CUKIERNICZE 

I TOWARY 
KOLONIALNE

Cukier — kryształ 1 raflna- 
da — o 10 proc.: karmeikl, cu
kierki, czekolada, hernatnlki, 
wafle, keksy, torty, ciastka, 
pierniki, sucharki i Inne wyro
by cukiernicze — o 10 proc.: 
konfitury, dżem I powidła — 
o 10 proc.: herbata naturalna
— przeciętnie o 20 proc.: ka
wa prawdziwa i kakao — o 
20 proc.; witaminy — o 10 
proc.; sól kuchenna — o 30 
proc.: sól stołowa nie paczko
wana — o 20 proc.: sól pacz
kowana — o 10 proc.

WÓDKA, LIKIERY 
WINA I PIWO

Wódka — o 11 proc.: likie
ry, różne gatunki nalewek, wi
na owocowe, koniaki 1 szampan 
radziecki — o 15 proc,: piwo
— o 15 proc.; wino gronowe
— o 3 proc.

TKANINY
Kreton, satyna, perkal 1 In

ne tkaniny bawełniane — o 15 
proc.: tkaniny z Jedwabiu na
turalnego — o 15 proc.; 4kam- 
garn, cienkie sukno oraz Inne 
tkaniny wełniane i półwełnla- 
ne — o 5 proc.; tkaniny lniane
— o 8 proc.

GOTOWA ODZIEŻ. 
TRYKOTAŻE, KAPELU

SZE I CZAPKI
Suknie, bluzki, bielizna 1 In

na konfekcja bawełniana — 
przeciętnie o 14 proc.; suknie, 
bluzki, bielizna 1 Inna konfek
cja lniana — przeciętnie o 7 
proc.; suknie, bluzki i inna 
konfekcja z Jedwabiu natural
nego — o 12 proc.: trykotaże
— przeciętnie o 5 proc.; poń
czochy i skarpetki — przecię
tnie o 20 proc.: nakrycia gło
wy z tkanin bawełnianych, Jed
wabnych, półwełnlanych 1 z 
grubego sukna — o 10 proc.; 
kapelusze pilśniowe, berety 1 
czapki — o 15 proc.: kapelu
sze słomkowe — o 10 proc.; 
wyroby futrzane 1 skórki — o 
7 proc.; wyroby z futer lisów 
zwykłych 1 srebrnych — 15 
proc.

OBUWIE
Obuwie skórzane — o 8 

proc.; obuwie skórzane na gu
mowej podeszwie — o 10 
proc.; obuwie ze sztucznej 
skóry płócienne 1 kombinowane 
na skórzanej podeszwie — o 
12 proc.; obuwie ze sztucznej 
skóry płócienne i kombinowa
ne na podeszwie gumowej — 
o 20 proc.: boty 1 buty gumo
we — o 10 proc.; kalosze 1 In
ne obuwie z gumy — o 15 
proc.; obuwie z filcu — o 5 
proc.

TOWARY 
GALANTERYJNE

Galanteria tekstylna, metalo
wa oraz galanteria ze skóry 
1 imitacji skóry — przeciętnie 
o 10 proc.; koronki, firanki 1 
tiule — o 10 proc.; igły do szy
cia — maszynowe, ręczne 1 In
ne o 20 proc.; nic! 1 wyroby z 
nici — o 10 proc.; wyroby z 
mas plastycznych — o 10 
proc.: szczotki do zębów, szczo 
tkl do ubrań 1 Inne wyroby 
szczotkarskle — przeciętnie o 
15 proc.

MYDŁO, WYROBY 
PERFUMERYJNO - KO
SMETYCZNE I TYTO

NIOWE
Mydło do prania — o 15 

proc: mydło toaletowe — 20 
proc.; perfumy, wody koloń- 
skle 1 Inne wyroby perfumeryj 
no - kosmetyczne — o 10 
proc.; papierosy wyższych ga
tunków — o 10 proc.; papie
rosy innych gatunków 1 tytoń 
— o 5 proc.; machorka — 
o 10 proc.

INSTRUMENTY 
MUZYCZNE, PRZYBORY 
PIŚMIENNE I ZABAWKI

Instrumenty muzyczne — 
przeciętnie o 10 proc.; papier 
do pisania, zeszyty oraz inne 
wyroby z papieru i tektury — 
o 10 proc.; ołówki, pióra, ob
sadki oraz Inne przybory pi

śmienne 1 kreślarskie — o 15 
proc.; wieczne pióra I ołówki
— przeciętnie o 20 proc.; za
bawki gumowe, celuloidowe, 
metalowe i Inne oraz ozdoby 
choinkowe — o 10 proc.

WYROBY PORCELANO
WE, FAJANSOWE 

I SZKLANE
Wyroby porcelanowe I fajan 

sowę — przeć.ętnie o 15 proc . 
klosze do lamp oraz gatunko
wa porcelana wytłaczana — o 
20 proc.: naczynia gatunkowe 
ze szkła dmuchanego naczynia 
kuchenne i lustra — o 10 proc.

ARTYKUŁY GOSPODAR
STWA DOMOWEGO

Lampy elektryczne — o 25 
proc.; przyrządy elektryczne 
do użytku domowego, armatu
ra elektryczna 1 Inne artykuły 
elektrotechniczne — o 15 
proc.; odkurzacze — o 25 
proc.: lodówki — „ZIS — M<> 
skwa" oraz elektryczne maszy 
ny do prania — o 20 proc : s'e 
kiery, piły, narzędzia kowal 
skle. ślusarskie, stolarskie 1 
inne — o 20 proc.; widły, ko 
sy. sierpy 1 Inny drobny In 
wentarz rolniczy — o 20 
proc.; wozy, kola i inne wyro
by powoźnicze — o 10 r.roc 
odlewy żelazne do pleców — 
o 10 proc.; naczynia aluminio 
we ze stopów pierwotnych, 
naczynia żelazne emaliowane, 
żelazne ocynkowane, żeliwne 
emaliowane, mosiężne, naczy
nia ze stall nierdzewnej 1 mel- 
chlorowe — o 10 proc.: na
czynia żelazne pobielane cyną
— o 30 proc.; wyroby nożow- 
nlcze — o 10 proc.: towary że 
lazne, maszynki do mięsa, 
prymusy, lampy, latarki 1 In
ne artykuły metalowe gospo
darstwa domowego — o 10 
proc.: maszyny do szycia — 
o 10 proc.: meble — o 5 
proc.; dywany 1 wyroby tka
ctwa dywanowego produkcji 
fabrycznej — o 5 proc.; wyro 
by z puchu 1 pierza — o 10 
proc.; cerata, granltol, kallkot
— o 10 proc.; wata, watolina
— o 8 proc.: barwniki do do
mowego farbowania tkanin — 
o 20 proc.

s..
MATERIAŁY 

BUDOWLANE

Płytki azbestowo -"cemento
we 1 materiały miękkie do kry 
cla dachów — o 20 proc.-; 
szkło okienne — o 10 proc.; 
żelazo gatunkowe 1 blacha że
lazna — o 10 proc : gwoździe 
budowlane — o 25 proc.: huf 
nale, gwoździe szewskie 1 in
ne — o 20 proc.; sworznie, nl- 
ty. śruby do -drzewa, płytki 
ceramiczne, siatki, drut 1 rury 
metalowe — o 20 proc.: ce
ment — o 25 proc.: lak, farby 
1 artykuły chemii gospodar
czej — o 10 proc.; sprzęt sa
nitarno - techniczny — o 10 
proc.; linoleum — o 15 proc.; 
tapety — o 20 proc.

LEKARSTWA I ARTYKU
ŁY SANITARNO

HIGIENICZNE

Gumowe artykuły sanitarno 
higieniczne — o 20 proc.: le
karstwa I Inne artykuły sani
tarno - higieniczne — przecięt
nie o 15 proc.

ZAPAŁKI, NAFTA 
I BENZYNA

Zapałki — o 17 proc.: nafta
— o 25 proc.; benzyna 1 sma
ry — o 25 proc.

ROWERY, ZEGARKI 
I INNE TOWĄRY 
PRZEMYSŁOWE

Rowery 1 części zapasowe 
do nich — o 10 proc.; opony 
1 dętki do samochodów osoiw 
wych 1 motocykli — o 10 
proc.; opony i dętki do rowe
rów f piłek sportowych — o 
20 proc.; łyżwy — o 10 proc., 
narty — o 15 proc.; strzelby 
myśliwskie, przylrory i amuni
cja — o 15 proc.; sprzęt ło
wiecki 1 rybacki — o 10 proc.; 
zegarki na rękę — o 5 proc.; 
zegarki kieszonkowe, zegary 
ścienne 1 inne — o 10 proc.

II. Zniżyć odpowiednio ce
ny w restauracjach, stołów
kach i w Innych zakładach ży 
wlenla zbiorowego.

W imię pokoju i szczęścia ludzkości położyć kres 
potwornej wojnie w Korei

Oświadczenie ministra Spraw Zagranicznych
ZSRR W. M. Mołotowa w kwestii koreańskiej

MOSKWA. Agencja TASS podaje następujące oświad
czenie ministra Spraw Zagranicznych ZSRR W. M. Moło
towa w kwestii koreańskiej.



Pod sztandarem nieśmiertelnego Stalina 
naprzód do socjalizmu

Z życia partii

MILIONY Polaków chłoną 
mądre 1 porywające sło
wa Towarzysza Bolesła

wa Bieruta, wypowiedziane w 
referacie na VIII Plenum KC 
naszej partii. Z całą siłą ukaza 
ło Plenum wielkość idei, nauki 
ł życia Stalina, Jego wieko
pomne zasługi dla klasy robot 
nlczej 1 narodu polskiego. Ma. 
ono nieprzemijające znaczenie’ 
dla naszej partii 1 narodu.

Plenum poświęciło swe obra 
idy wielkiej spuśclźnle najbar
dziej ukochanego na całym 
świecle 1 w naszej ojczyźnie 
Człowieka, Wielkiego Stalina, 
którego imieniem ludzkość 
nazwała naszą zwycięską epokę 
socjalizmu. Głębokie przyswo
jenie sobie treści 1 nauk zawar
tych w referacie Towarzysza 
Bieruta, Jest ważnym warun
kiem naszego marszu do socja
lizmu.

Józef Stalin, genialny konty 
ńuator dzieła Lenina, z którym 
razem zakładał pierwsze pań
stwo robotników 1 chłopów, 
pogromca faszystowskie | bestii 
hitlerowskiej, sternik przodu
jącej partii robotniczej świata. 
Jest tym, którego Imię stało się 
symbolem wolności 1 pokoju, 
braterstwa narodów 1 socjaliz
mu. Treścią myśli 1 czynów 
wielkiego przodownika lu
dzkości Józefa Stalina, było 
rozwijanie teorii 1 nierozer
walnie z nią związanej prakty
ki rewolucyjnej, które niepo
dzielnie służyły wielkiej spra
wie wyzwolenia człowieka. 
„Wielki Bojownik 1 Przywódca 
międzynarodowego ruchu pro
letariackiego — mówi Towa
rzysz Bierut — przeniknięty 
był do głębi z właściwą swej 
wyjątkowej naturze silą uczu
cia rewolucyjnym humaniz
mem, wielkim umiłowaniem 
ogólnoludzkich idei wyzwoleń
czych, którego najbardziej kon 
sekwentnym wyrazem świato
poglądowym jest rewolucyjny, 
proletariacki internacjona
lizm".

Szczególnie bliski był Mu 
proletariat i naród polski, któ
ry tyle krzywd doznał od 
obcych zaborców, od własnej 
burżuazJI 1 jej partii politycz
nych, które nigdy nie zawaha
ły się przed zdradą własnego 
narodu w imię Interesów 
klas posiadających. Już od 
młodzieńczych lat Towarzysz 
Stalin Interesował się polską 
klasą robotniczą 1 warunkami 
uzbrojenia ideologicznego sze
regów partii klasy robotniczej, 
dalszego kształtowania jej Ja
ko partii lenlnowsko-stallnow- 
sklego typu.

Towarzysz Stalin zawsze 
„cenił wysoko zdolności, po
święcenie, zapał bojowy I o- 
flarność rewolucyjną polskiej 
klasy robotniczej, znał wielu 
Jej przywódców, zaś niektó
rzy z nich, jak Feliks Dzier
żyński czy Julian Marchlew
ski — byli jego bezpośredni
mi pomocnikami I współbojo- 
wnlkami w okresie Wielkiej 
Rewolucji Październikowej”.

Naród nasz dumny Jest z 
uczuć, jakie żywił dla polskiej 
klasy robotniczej Józef Stalin 
który nie utożsamiał nigdy 
narodu polskiego z burżuazją 
i jej PPS-owskiml pachołka
mi. Wdzięczny Mu Jest za to, 
że wierzył 1 ufał polskiej kla
sie robotniczej i zawsze prze
pojony był troską o jej wy
zwolenie, troską o to, by Pol
ska była nap-awdę niepodle
gła. W okresie mlęcUywoJen- 
nym Towarzysz Stalin poma
gał KPP prostować wiele błę
dów, kształtować Ją w duchu 
marksistowsko - leninowskim. 
I nawet w ciężkich, tragicz
nych dniach zdradzieckiej na
paści hitlerowców na Związek 
Radziecki Józef Stalin myślał 
nie tylko o obronie ZSRR, 
ale 1 o wyzwoleniu ujarzmio
nych narodów, spieszył z po
mocą narodowi polskiemu.

Któż z nas Polaków nie ży
wi gorącego uczucia wdzięcz
ności dla narodów radzieckich 
1 ich nieśmiertelnego wodza, 
za pomoc okazywaną nam w 
tej ciężkiej chwili. Któż z na3 
nie czuje, te — Jak powiedział 
Towarzysz Bierut — „Odbu
dowę Polski w nowych, spra
wiedliwych granicach polski 
lud pracujący, gospodarz na
szej ojczyzny zawdzięcza To
warzyszowi Stalinowi 1 Jego 
wielkiej partii. Któż nie rozu
mie, że „nie zdołalibyśmy bez 
pomocy 1 twardej, nleustępli- 

wej postawy Towarzysza 
Stalina 1 Jego partii przezwy
ciężyć oporów ze strony im 
periallstów, pokonać licznych 
przeszkód 1 trudności, Jakie 
wyrastały w pierwszym okre
sie odbudowy naszego Pań
stwa Ludowego”. Któż nie 
czule tej przyjaznej, bezinte
resownej gospodarczej i kultu
ralnej pomocy Kraju Rad 1 par 
tli Lenina, pomocy podobnej 
do tej, Jaką niosły I niosą so- 
ble wzajemnie narody żyjące 
w braterskiej rodzinie repu
blik radzieckich, gdzie narody 
silniejsze zawsze troszczyły 
się o wzmocnienie j rozwój 
słabszych. Jakże wspaniałym 
symbolem tego braterstwa 1 
typh gorących uczuć przyjaźni 
Towarzysza Stalina 1 Jego par 
tli dla Polski jest Pałac Kultu 
ry i Nauki, którego projektem 
tak żywo Interesował się oso
biście.

Naród nasz, który tak głębo 
ko odczuł odejście Józefa 
Stalina, ma świadomość, że te- 
raz bez Towarzysza Stalina, 
bez Jego dalekosiężnych prze
widywań 1 mądrych wskazań 
Jeszcze większa Jest jego od
powiedzialność. Siłą naszą Jest 
wspaniała teoria 1 praktyka, 
których twórcami 1 realizato
rami byli Lenin 1 Stalin oraz 
stworzona przez nich 1 tak pie
czołowicie wychowana Komu
nistyczna Partia Związku Ra
dzieckiego.

Silni jesteśmy wielkim dzle 
łem życia Stalina, spuścizną 
Jego myśli 1 czynów, które 
każą nam Iść naprzód, przeku 
wać nasze bolesne uczucia w 
siłę działania. Tej właśnie nie 
pokonanej siły działania, tego 
oparcia się o wielką spuściznę 
największego człowieka naszej 
epok! oczekują od naszej par
tii miliony ludzi w Polsce, któ 
re w tych ciężkich dniach ze 
szczególną mocą poczuły, Jak 
bliską lm jest idea Stalina, 
jak gorąco wierzą w Jej siłę, 
lak ofiarnie pragną przekuwać 
Ją w potęgę materialną 1 morał 
ną naszego kraju ojczystego.

Naród polski wie, że spad
kobierczynią nieśmiertelnego 
dzieła Stalina |est Komunisty, 
czna Partia Związku Radziec
kiego. którą on wychował 1 u-

zbroił do walki o komunizm. 
„Wszyscy wiemy — mówił To
warzysz Bierut — że kierow
nictwo tej partii sprawują naj 
wierniejsi uczniowie Lenina, 
najlepsi 1 najbliżsi współbojo- 
wnicy Stalina. Wiemy więc, że 
dzieło Wielkiego Stalina znaj
duje się w pewnych 1 nieza
wodnych rękach".

Naród polski wie, że w srwej 
walce 1 pracy będzie mógł 
zawsze oprzeć się na Komu
nistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego, tak, |ak opierają 
61ę na niej wszystkie wolne 
narody od Laby do Oceanu 
Spokojnego, tak Jak opiera 
91ę na niej cała walcząca o po
kój 1 wolność postępowa ludz 
kość.

Naród polsikl wie, ż« Jego 
partia jeszcze silniej zespoli 
się wokół Kraju Rad 1 zacie
śni więź braterstwa z kraja
mi demokracji ludowej, że |esz 
cze usilniej wzmacniać będzie
my nasze państwo 1 Jego si
ły zbrojne.

Wielkie stoją zadania przed 
naszą partią. Aby sprostać lm, 
obowiązkiem naszym jest 
wszechstronnie umacniać siły 
partii, włączyć do je| szere
gów nowe zastępy najlepszych 
spośród robotników, chłopów, 
Inteligentów, umacniając Je| 
trzon robotniczy. Obowiązkiem 
naszym Jest nieustannie oczysz 
czać partię od elementów ob
cych, przypadkowych I chwiej 
nych. Obowiązkiem naszym 
Jest pogłębiać dyscyplinę, pod
nosić ofiarność 1 bojowość każ 
dego członka partii, umacniać 
Jedność partii.

Towarzysz Bierut uczy nas, 
że partia, która chce być god
na Imienia partii leninowsko- 
stalinowskiej, musi nieustan
nie umacniać swą więź z ma
sami....... Trzeba — mówił To
warzysz Bierut w referacie na 
VIII Plenum — aby członko
wie partii pogłębiali I zacieś
niali więź z masami pracują
cymi, aby starannie analizowa
li praktyczne doświadczenie 
ich pracy, warunki ich życia, 
aby przysłuchiwali clę |ch u- 
wagom 1 wypowiedziom, aby 
nie tłumili ich krytyki..."

Obowiązkiem naszej partii

1 Maja uczcimy wzmożoną pracą

Załoga słupskiej Fabryki Narzędzi Rolniczych 
nadrobi wszelkie zaległości 
w pełni wykona plan pierwszego półrocza

W dniu, kiedy ciężkim ka
mieniem kładła się na ludz
kie serca żałobna cisza, zapa
dały pierwsze postanowienia: 
pracować Jeszcze wydajnlejl

A potem ludzie smutni 1 we 
wnętrznle skupieni przekuwa
li w 6ilę swój ból po utracie 
Wodza ludzkości.

I oto po raz pierwszy od 
wielu miesięcy wykonała plan 
miesięczny Słupska Fabryka 
Narzędzi Rolniczych. W mar
cu nastąpiła wprawdzie poprą 
wa zaopatrzenia. Ale podsta
wą sukcesów produkcyjnych 
6tał się zdwojony, spotęgowa
ny bólem wysiłek załogi.

W marcowe dni zrodziło 
się w zakładzie zobowlązanlo 
we współzawodnictwo, które 
objęło wszystkie działy 1 bry
gady. Zdawać by 6lę mogło, 
że nie ma w tym nic szcze
gólnego. W halach produkcyj
nych wlezą duże wykresy In
formujące o przebiegu współ
zawodnictwa za okres poprze
dnich miesięcy. Istotnie. 
Współzawodniczyły między 
sobą brygady, ale... członko
wie poszczególnych brygad 
nie znali własnych zobowią
zań. Brygady 1 przodujący ro 
botnicy podejmowali krótko
okresowe zobowiązania produk 
cyjne, ale... Jakże często no
siły one nlekonkretnv 1 ogól
nikowy charakter. „Będziemy 
osizczędnie wydatkować suro
wiec" — postanawiali robotni 
cy narzędzlownt. nie ustalając 
konkretnych wskaźników osz
czędnej pracy.

A co najważniejsze, brak 
było systematycznej kontroli 
współzawodnictwa. Nikt nie 
pomagał grupom związkowym 
przy podejmowaniu nowych 
zobowiązań.

W zakładzie wytworzyła się 
zadziwiająca każdego sytuacja: 
prawie cała załoga, blerze u- 
dział we współzawodnictwie, 
poszczególni robotnicy wyso
ko przekraczają normy produk 
cyjne — a zakład nie wykonu 
Je planów. W tej sytuacji lu
dzie przestawali rozumieć lsto 
tny sens socjalistycznego 
współzawodnictwa. Formalny.

1 biurokratyczny stosunek do 
6prawy najważniejszej, — bo 
związanej z życiem 6etek 1 ty
sięcy ludzi w Polsce, z budo
wnictwem nowego życia, — 
był jednym z podstawowych 
źródeł niewykonywania pla
nów produkcyjnych.

* * *

Załogi przodujących w kra
ju kopalń, hut 1 zakładów 
produkcyjnych rzuciły wezwa
nie do długookresowego współ 
zawodnlctwa. A tymczasem 
załoga Słupskiej Fabryki Na
rzędzi Rolniczych podejmuje 
zobowiązania produkcyjne tyl 
ko na przeciąg Jednego mie
siąca. Czy kierownictwo nie 
widzi dalszej perspektywy 
rozwoju zakładu? Kierowni
ctwo administracyjne 1 polity
czne widzi 1 rozumie możliwo
ści produkcyjne do końca ro
ku. Ale zakład ma poważne za 
ległoścl. Na zebraniu załogi za 
padla więc decyzja: zobowląza 
nla produkcyjne powinny iść 
w kierunku nadrobienia wszy
stkich zaległości, aby zabez
pieczyć pełne wykonanie pla
nu półrocznego.

* * *
Postanowienia zapadały na 

zebraniach grup związkowych. 
Ludzie radzili, spierali się...

„Nasze zobowiązania muszą 
być realne — mówił spawacz 
Kazimierz Janicki — Jeżeli 
dział zaopatrzenia zapewni 
nam dostateczną ilość elek
trod, możemy 6pawać dodatko 
wo 100 sztuk części do BTC. 
120 sztuk do PLW...... Potem
padały kolejno Inne cyfry 
Urosło z nich zobowiązanie 
działu spawalnl: wykonać plan 
kwietniowy w 118,9 proc.

Gorąco dyskutowali robotni 
cy v. grupie związkowej dzla- 

Jest prowadzić naród naprzód 
od sukcesu do sukcesu, pory
wać miliony ludzi do nowych 
czynów, wyzwalać talenty 1 
twórczą energię mas, wprzę- 
gać je w służbę naszej ojczy
zny. Wzrost świadomości po
litycznej szerokich mas wy
maga od nas Jeszcze usilniej; 
sze| pracy w toku przygoto’ 
wań do międzynarodowego 
święta proletariatu — 1 Maja, 
by Jeszcze mocnlei zespoliły 
się miliony robotników, chło
pów. Inteligentów pracujących 
w' walce o pokój 1 socjalizm, 
by umacniaj 61ę Jeszcze bar
dzie) sojusz robotniczo - chłop 
skl, podstawa naszego Pań
stwa Ludowego, by potężnia
ły bojowe szeregi Frontu Na
rodowego.

VIII Plenum uzbroiło na
szą partię 1 cały naród do 
wcielenia w życie wielkich 
Idei 1 nauk Józefa Stalina, 
które 6ą niezawodnym orężem 
walki o dalsze umocnienie Par 
tli i Frontu Narodowego. Do
prowadzić dorobek VIII Ple
num do świadomości l^ażdego 
członka partii, każdego patrlo- 
ty polskiego — oto zadanie 
wszystkich Instancji partyj
nych, każdego działacza poli
tycznego. Pamiętajmy, że-przy 
swolenie nauk Józefa Stalina, 
znajomość Jego życia I hlstory 
cznej roli, faką odegrał w ży
ciu narodu polskiego, jest nie
zbędnym warunkiem rozwoju 
nasze) partit, jei wzrostu Ideo 
logicznego, podniesienia na 
wyższy poziom Je| kierowni
czej roli w narodzie. Jest wa
runkiem każdego naszego suk" 
cesu, naszego marszu naprzód 
do socjalizmu.

Niech pod wodzą naszej 
partit 1 |ej Przewodniczącego 
Towarzysza Bieruta, pod sztan 
darem nieśmiertelnego Stalina, 
cały naród polski swó| trud 
ofiarny przekuwa w siłę naszej 
ojczyzny. Niech trud ten sta
nie się wielkim wkładem w 
niezwyciężoną potęgę obozu 
pokoju, któremu przewodzi 
wielki Kral Rad 1 Jego par
tia Lenina — Stalina, gwiaz
da przewodnia postępowej 
ludzkości.

łu tokarek. ,,Moglibyśmy wy
konać plan kwietniowy Już do 
20-go — mówił tow. Bujalskt 
— ale na przeszkodzie stśje 
brak tarcz szlifierskich do o- 
etrzenia noży”.

Zobowiązanie zostało podję 
te dopiero wówczas, gdy dział 
zaopatrzenia zapewnił syste
matyczne dostarczanie tarcz.

Ze wszystkich indywidual
nych 1 zespołowych zobowią
zań przebijała rzetelna troska 
o zapewnienie warunków Ich 
pełnej realizacji. Żeby nie by 
ło „lipy" — twierdził bryga
dzista tłoczni Feliks Kopman.

W grupie związkowej A- 
dama Wacha z działu tłoczni 
padały przyrzeczenia o wyko
naniu planu miesięcznego do 
20-go kwietnia.

—- Już tylko miesiąc dzieli 
nas od wielkiego święta klasy 
robotniczej 1 Maja — mówił 
Adam Wach. — To święto 
uczcimy wzmożoną pracą".

Na zebraniach grup związ
kowych padały zobowiązania 
indywidualne, które wnoszą 
do współzawodnictwa więcej 
konkretności, aktywizują każ
dego robotnika 1 pracownika 
inżynieryjno - technicznego.

Rezultat należy osiągnąć 
wysiłkiem całej brygady, ale 
praca każdego z jej członków 
ma 6woje cechy szczególne. 
Zobowiązania Indywidualne 
Jasno określają w Jaki sposób 
każdy robotnik będzie wykony 
wał zobowiązania całej bryga
dy. Wykonanie takich zobowfą 
zań Jest łatwe do sprawdzenia.

I oto poszczególni robotni
cy postanowili zwiększyć wy
dajność pracy. „Będę wykony 
wać 170 proc, normy" — zobo 
wiązał 6lę Leon Wasińskl ze 
ślusaml, „Osiągnę 150 proc, 
normy" — postanowił Marian

Organizacje partyjne 
pracują z młodzieżą

SZKOLENIE przy KG PZPR w Będzinie odbywa się 
systematycznie. Frekwencja jest prawie 100-procento- 
wa, a słuchacze żywo Interesują się zagadnieniami prze

rabianymi na kursie. Jest to zasługa wykładowcy JANA 
GONSOWSKIEGO, który bardzo starannie przygotowuje się 
do zajęć, robiąc sobie szczegółowe konspekty. Nic też dziw
nego, że dyskusja jest zawsze bardzo ożywiona, a słuchacze 
dobrze przyswajają sobi< przerabiany materiał.

Towarzysze z KG postarali się, aby na szkolenie uczęszcza 
11 również przodujący i najbardziej wyrobieni ZiYIP-owcy.

^dobywając na kursie wiedzę marksistowską młodzi 
ZMP-owcy przygotowują się do wstąpienia w szeregi partii. 
Przodujący w nauce i pracy już dziś składają podania o przy
jęcie do partii, Jak to ostatnio uczynił przewodniczący kola 
ZMP w Będzinie WIKTOR HYBZA.

Komitet Gminny PZPR w Będzinie słusznie czyni przy
ciągając do szkolenia przodującą młodzież | przygotowując 
ją tym samym do wstąrienla w szeregi partii.

JOZEF DOROTA 
Korespondent „Głosu" ft • *

OSTATNIO, w naszej jednostce wojskowej odbyła się 
wspólna konferencja członków partii 1 ZMP zwołana 
przez Komitet Oddziałowy PZPR. Głównym tematem 

konferencji było omówienie dotychczasowych wyników I 
osiągnięć w wyszkoleniu bojowym. Podsumowując osiągnię
cia i braki na tym odcinku konferencja wytyczyła najpilniej
sze zadania na przyszłość, z których najważniejszym jest 
dobre przygotowanie żołnierzy do egzaminów wiosennych.

W dotychczasowym szkoleniu na czoło wybijają się do
wódcy drużyn kpr. LUBOMSKI, BIJOWSKI 1 Inni. Wy
różniają się oni swoją sumiennością I wytrwałością w pracy 
nad wychowaniem żołnierzy. Stale służą lm radami I wska
zówkami. Dlatego też ich drużyny zajęły przodujące miejsca 
we współzawodnictwie, nad którego rozwojem czuwała orga
nizacja ZMP-owska, a którym kierowała organizacja partyjna.,

Wśród żołnierzy wyrośli tacy przodownicy, jak m. in. szer. 
ZIELEŃSKI, MIJAKOWSKI, BYKOWSKI I ADAMSKI. 
Zrozumieli oni, że być przodownikiem w służbie, to sprawa 
obowiązku I honoru każdego członka partii czy ZMP-owca.

Zabierając głos w dyskusji na konferencji szer. MAJER, 
aktywny członek ZMP i kandydat partii, mówił, że obecnie, 
w okresie przedegzaminacyjnym należy jak najbardziej 
ugruntować 1 utrwalić przerabiany materiał, aby dzień egza
minów stał się rzeczywistym sprawdzianem naszych umie
jętności 1 gotowości bojowej. W tym celu należy zorganizo
wać pomoc koleżeńską, roztoczyć opiekę nad słabszymi w 
wyszkoleniu żołnierzami oraz walczyć zdecydowanie ze 
wszelkimi przejawami bumelanctwa.

O tym jak dzięki sumiennej i wytrwałej pracy nad sobą 
ze słabego stał się przodującym, mówił szer. ADAMSKI. Po
czątkowo nauka przychodziła mu z trudnością, ale nie zrażał 
się tym. Zwrócił się o pomoc do organizacji ZMP-owskiej, 
która przez przodujących kolegów pomocy tej systematycz
nie mu udzielała.

Organizacja ZMP-owska pomogła również wielu Innym. 
Świadczy o tym przykład szer. KAMIŃSKIEGO, który dzię
ki kolektywowi stał się jednym z przodujących w wyszkole
niu bojowym.

Podsumowując obrady, dowódca oficer BLYSZCZYK pod
kreślił jak poważne znaczenie ma kierownictwo i opieka or
ganizacji partyjnej w ZMP-owsklcj walce o lepsze wyniki w 
nauce 1 wychowaniu żołnierzy.

szer. JERZY HLOND 
Korespondent „Głosu"

Zagrodzkl. W zestawieniu z 
tymi zobowiązaniami zaskaku
je nas fakt, że młody, nienaj
lepszy robotnik działu spawał 
ni Józef Perzyna mówi ze spo
kojem: Jak „machnę" 250 pro 
cent normy, to wtedy... Co 
będzie „wtedy" — zobaczymy. 
Ale skąd blerze się to „macha 
nie" normami, które powinny 
6tanowlć czynnik mobilizujący 
do zwiększania wydajności pra 
cy. I skąd gwarancja, że 170 
proc, normy Leona Waslń- 
sklego, to rezultat solidnej, 
wyisokowydajnej pracy?

W Słupskiej Fabryce Narzę 
dzl Rolniczych można zaobser 
wować niezwykle wysokie prze 
kraczanle norm. Okazuje się, 
że dopiero przy przeciętnej 
normie 184 proc., zagład wy
konuje 100 proc, planu. Taka 
„kombinacja" absolutnie nie 
wpływa na wzrost wydajności 
pracy. Przeciwnie. Osłabia od 
dolną Inicjatywę robotników. 
Robotnik nie lubi niejasnych 
zagmatwanych sformułowań. 
Dlaczego 100 = 184, zamiast 
prościej 1 jaśniej 100 procent 
— to Jest 100 procent. Jeszcze 
kilka lat temu normy technlcz 
ne obowiązujące obecnie w 
Słupskiej Fabryce Narzędzi 
Rolniczych były niewątpliwie 
słuszne. Ale w ciągu tych lat 
wiele się zmieniło: zostały 
ulepszone niektóre procesy pro 
dukcyjne, załoga zdobyła 1 u- 
trwallła nowe, przodujące do
świadczenia. W tej sytuacji ko 
nieczne Jest zrewidowanie wy
raźnie przestarzałych norm. 
Przy obecnie stosowanych nor 
mach wiele zobowiązań produk 
cyjnych nabiera znowu ogólni 
kowego, niekonkretnego cha
rakteru.

Załoga Słupskiej Fabryki 
Narzędzi Rolniczych podjęła 
cenne zobowiązanie produk
cyjne. Ich pełna realizacja wy 
maga ulepszania organizacji 
pracy działów, wprowadzania 
nowych metod pracy. WiąĄo 
się z tym sprawa podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych zało 
gl — robotników, brygadzi
stów 1 majstrów.

Na tym tle niepokojące jest 
zjawisko, że większość bryga
dzistów traktuje szkolenie za
wodowe Jako niepotrzebny 1 
uciążliwy „dodatek" do swo
jej I tak wymagającej wiele 
ofiarności — pracy. Nikt nie 
zaprzeczy, że brygadziści, któ
rzy przeszli trudną drogę awan 
su, w większości pracują z peł 
nym oddaniem. Ale to nie wy 
starcza. Największy zapał nie 
zastąpi rzetelnej wiedzy. Wie
lu brygadzistom brak Jest pod 
stawowych wiadomości teore
tycznych z zakresu swojej pra 
cy. Jak więc mają oni szkolić 
swoje brygady, ulepszać orga
nizację pracy? W jak! sposób 
mają wyrabiać 6oble wśród za
łogi ów ..autorytet dozoru tech 
nlcznego". o którym mówił do 
aktywu górniczego Towarzysz 
Bierut. 1

Brygadzista działu tokarek 
Józef Orzechowski czytał prze
mówienie Towarzysza Bieruta. 
Dlaczego więc nie potrafił wy 
ciągnąć praktycznych wn!<>- 
sków dla swojej pracy? Nie 
przychodzi na zajęcie kursu 
brygadzistów. Podobnie postę
puje wielu Innych brygadzi
stów. Czy naprawdę potrzebne 
były ostre słowa dyrektora ! 
naczelnego Inżyniera, aby u- 
śwladomlć ofiarnym, pełnym 
zapału ludziom, potrzebę szko
lenia?

Nieustanne podnoszenie kwa 
llflkacjl zawodowych załogi w 
toku realizacji zobowiązań pro 
dukcyjnych stanowi gwaran
cję rytmicznej 1 wysokowydaj- 
nej pracy zakładu.

Alicja Zatrybówn*



O ścisłą współpracę POM
ze spółdzielniami produkcyjnymi

Więcej troski o dobór i przygotowanie
nowych kadr traktorzystów

Zofia Łaszkowska
zastępca dyrektora do spraw politycznych 

Centralnego Zarządu POM

winny z większą troską 1 z 
większym poczuciem odpowie
dzialności podejść do werbun
ku kandydatów do szkól trak
torzystów. Więcei uwagi trze
ba również poświęcić werbun
kowi kobiet na traktorzystkl.

Winniśmy posłać na kurs 
traktorzystów co najmniej od 
70 do 100 kobiet. Nieprawdą 
Jest, że kobiety niechętnie idą 
do zawodu traktorzystkl. Tak 
może mówić tylko oportunl- 
sta. Dowodem tego niech bę
dzie fakt, że w poprzednim 
naborze zgłosiło się 40 kobiet. 
Wprawdzie w wyniku ślamazar 
nego postępowania POM-ów 
i biurokracji EO nie dopro
wadzono do wyjazdu na kurs 
wszystkich kandydatek, ale 
właśnie dlatego trzeba, aby w 
obecnym naborze znalazły się 
na kursie te kandydatki 1 zna
cznie więcej nowych.

Przykład naszych licznych 
przodulących traktorzystek, ta 
kich Jak: Czarna z POM— 
Sławno. Marta Wajdzlk z 
POM—Szczecinek 1 wiele In
nych, również świadczy, że pra 
ca na traktorze odpowiada k> 
biocie, że kobieta również 1 
w tei dziedzinie potrafi praco
wać równie wyda|nle lak męż
czyzna.

Na rozpoczynający się kurs 
w m-cu kwietniu winniśmy

ZWERBOWAĆ PRZESZŁO 
600 KANDYDATÓW.

Wymaga to duże) aktywno 
ścl wszystkich czynników poli
tycznych 1 społecznych.

Prezydium Woj. Rady Naro
dowej podjęło ostatnio uchwa
łę o naborze traktorzystów. 
Trzeba więc, ażeby cały apa
rat rad narodowych 1 aparat 
gospodarczy przystąpił z miej
sca do jej realizacji.

Państwo nasze asygnuje 
wielkie sumy na organizację 
ośrodków szkolenia traktorzy
stów. Słuchacz szkoły otrzymu-

Kazimierz Perło
kierownik Wydz. Polltycz.

Ekspozytury Okręgowej 
POM w Koszalinie

stów może być POM Złocie
niec, którego dyrektorem w 
tym okresie był tow. Jarpułkle 
wlcz, a kierownikiem Wydz. 
Pol. Jest tow. Frątczak. Dyrek 
cja POM Złocieniec na poprze 
dni kurs zwerbowała 2 kanly 
datów (mając w planie 60 o- 
sób). Na skutek tego karygod 
nego niedbalstwa POM stanął 
dziś przed faktem braku 55 
traktorzystów. Jedyną odpowie 
dzlą poprzedniego a również 
1 obecnego dyrektora Jest,,nie 
ma ludzi, skąd Ich wziąć?1’ 
Dyrekcja ta nie doceniła rów
nież sprawy weryfikacji po
mocników na traktorzystów. 
Również POM w Kaliszu Po
morskim, źle potraktował spra 
wę naboru traktorzystów, 
wskutek czego dziś odczuwa 
poważny Ich brak.
* Dyrekcje POM-ów Złocie
niec 1 Kalisz Pomorski w dal
szym clątru niepoważnie trak
tują nabór traktorzystów, 
gdyż w tej chwili na nowy tur 
nus mają zwerbowanych zale
dwie po 4 kandydatów Przy
kładów beztroskiego ?toeunku 
do naboru można by przyto
czyć znacznie więcej. Świad
czy to o niewykonywaniu u- 
chwały Egzekutywy KW 
PZPR. która zobowiązuje 
POM-y do przeprowadzenia 
naboru. Za niewykonanie pla
nu naboru traktorzystów w 
now. drawskim bezwzględnie 
nanos! winę KP naszej Par
tii, Który nie docenił realiza
cji uchwały Egzekutywy KW 
w poprzednim 1 obecnym nabo 
-z* Komitety Powiatowe 
PZPR. Rady Narodowe, 
POM-y I Ich Wydziały Polity
czne oraz wszystkie organiza
cje masowo - polityczne po-

żym stopniu od tego, kto 1 Jak 
pracuje ną traktorze i na ma
szynach przyczepowych, kieru
ją do tej pracy przodujących 
spółdzielców, otaczają trakto 
rzystów opieką 1 troską, syste
matycznie kontrolują ich pra
ce.

Aby Jeszcze silniej związać 
traktorzystę z gospodarką spół 
dzlelczą. w niektórych gospo
darstwach zespołowych w roku 
ubiegłym opłacano traktorzystę 
w dniówkach obrachunkowych. 
Dało to doskonałe wyniki: pod 
niosła się jakość pracy trakto
rzysty, gdyż był op dzięki tej 
formie wynagrodzenia bezpoś
rednio zainteresowany wydaj 
nością z hektara. Opierając się 
na tych doświadczeniach, 
I Krajowy Zjazd Spółdzielczo^ 
ci Produkcyjnej uchwalił, że 
traktorzyści będą opłacani w 
dniówkach obrachunkowych, a 
POM-y ze swej strony zapew 
nią lm pewne stałe uposażenie.

Źródłem osiągnięć przodu
jących POM-ów Jest również 
należyta opieka nad kadrami 
I troska o nie. Odpowiedzial
ność za to ponoszą Wydziały 
Polityczne oraz organizacje 
partyjne 1 koła ZMP w POM- 
ach.

Doświadczenia pracy Wy
działów Politycznych POM 
Dąbrowa Niemodlińska, woj. 
opolskie, POM Bedlno, woj. 
łódzkie, czy POM Slkorowo, 
woj. bydgoskie, wskazują wy
raźnie, że tam gdzie jest właś
ciwa praca z załogą, gdzie pod 
stawowe organizacje partyjne 
1 kola ZMP umieją przesycić 
swą codzienną pracę politycz
ną treścią, wzrasta świado
mość 1 dyscyplina pracowni
ków POM-u i członków spół
dzielni. umacnają się 1 rozwi
jają kolektywne gospodar
stwa.

Poważne osiągnięcia nie mo

ZADANIA postawione przer 
Partię i Rząd przed roi 
nlctwem w 4-tym roku 

planu 6-letnlego wymagają od 
naszych POM-ów dużej mobi
lizacji.

Aby |e wykonać musimy w 
pełni wykorzystać te ogromne 
środki jakie daje nam pań
stwo, w |akle nas uzbroiła 
klasa robotnicza — a więc 
nasze wspaniałe maszyny 1 
sprzęt rolniczy. Ale maszyna 
to leszcze nie wszystko. Mu
simy mleć odpowiednią kadrę 
fachowców - mechaników, bry 
gadlerów, a przede wszystkim 
traktorzystów. Traktorzyści 6ą 
najważniejszą 1 najcenniejszą 
naszą kadrą. Im więc musi
my poświęcić najwięcej uwa
gi, otoczyć największą opieką, 
troszczyć się o Ich wysoki po
ziom polityczny 1 fachowy.

W momencie rozpoczęcia 
wiosennej akcji siewnej 
POM-y odczuwały brak około 
400 traktorzystów, to znaczy 
że 400 traktorów nie wyru
szyło w pole orać. W dniu 
25 marca powróciło z kursów 
304 traktorzystów, którzy Jed
nak — trzeba o tym pamiętać 
— po raz pierwszy spotkają 
się z pracą na traktorze w spół 
dzielni produkcyjnej. Oprócz 
tego zweryfikowano ponad 50 
dalszych traktorzystów.

ZASZCZYTNY ZAWÓD 
TRAKTORZYSTY

Uczestnik kursu w Sławnie 
— Franciszek Krzysztofiak, 
który był przodownikiem pra
cy w spółdzielni, również na 
kursie przodował w nauce, po
magał innym kolegom I żdał 
egzamin z wynikiem bardzo 
dobrym. Tow. Krzysztofiak o- 
powiada, że dzięki kunsowl, 
nie tylko nauczył się pracować 
na traktorze, ale uzyskał wiele 
wiadomości politycznych, któ
re pozwalają mu’ lepiej i głę 
blef rozumieć istotę wielkich 
przemian, dokonujących się na 
wsi i Ich znaczenie dla dalsze
go rozwoju naszego kraju.

Jerzy Bera ze spółdzielni

Najważniejszym zadaniem 
Państwowych Ośrodków Ma
szynowych Jest umacnianie 
istniejących I nowopowstają
cych spółdzielni produkcyj
nych oraz okazywanie im 
Jak najdalej idącej pomocy 
technicznej 1 politycznej. 
POM-y są dźwignią socja
listycznej przebudowy wsi, 
są bardzo ważnym czyn
nikiem rozwoju gospodarki 
uspołecznionej w rolnictwie.

Coraz większa Jest technicz
na baza naszej gospodarki rol
nej. Na dzień 1 stycznia 1953 
roku mieliśmy 325 POM-ów, 
a do końca roku liczba ich 
wzrośnie do 435. Do kampanii 
siewnej staje 14.134 POM-ow- 
sklch traktorów, a Ich łączna 
zdolność produkcyjna, wyniesie 
około 4 438.500 ha orki.

Sprzęt maszynowy, z które
go dzięki pomocy państwa ko
rzystają spółdzielnie produk
cyjne, obejmuje obok maszyn 
I narzędzi krajowej produkcji 
wiele nowoczesnych, niezna
nych dotąd w naszym kraju 
maszyn rolniczych, które otrzy 
maliśmy ze Związku Radzlec 
kiego. Są to przede wszystkim 
maszyny wykonujące najbar
dziej pracochłonne roboty, a 
więc kombajny zbożowe, ma
szyny do sprzątania lnu, ko
paczki ltp.

Ale znaczenie POM nie po
lega tylko na pomocy techni
cznej. Agronomowie POM u- 
dzlelają naszym spółdzielniom 
wszelkiej pomocy w zakresie 
agrotechnicznym 1 organizacji 
pracy. W chwili obecnej ną po 
lach spółdzielczych pracuje 
1378 agromomów. Swą pracą
I wiedzą pomagają oni spół
dzielcom w osiąganiu wyższych 
plonów, propagują najnowsze 
osiągnięcia naukowe i dośwlad 
czenią radzieckich kołchozów. 
Tak np. dzięki wskazówkom 
agronomów POM znaczna ilość 
spółdzielni zastosowała w roku 
ubiegłym siew krzyżowy, co 
ułatwiło im osiągnięcie poważ
nego zwiększenia plonów.

Wykonywanie przez POM 
najbardziej pracochłonnych ro
bót w polu pozwala spółdziel
niom na skierowanie sil robo
czych I sprzężaju do Innych 
prac, co sprzyja wszechstronne 
mu rozwojowi gospodarki 1 po
większeniu dochodów. Przykła
dem może być spółdzielnia pro 
dukcyjna Teresin, której umo
wa z POM-em pozwoliła na 
Intensywne rozwinięcie hodow
II 1 ogrodnictwa. W roku u- 
bległym spó’dzlelcy odbudowa 
11 oborę, sptchrze, chlewnie, 
cieplarnie, zbudowali 5 dom- 
ków mieszkalnych.

Jest Już niemałoPOM-ów, któ 
re dobrze pracują, z honorem 
wykonują zadania postawione 
przez Partię 1 Rząd. Do takich 
POM-ów zaliczyć można POM 
Radymno w woj. rzeszowskim, 
który skrupulatnie wypełnia 
wszystkie umowy ze spółdziel
niami produkcyjnymi. POM 
Dąbrowa w woj. opolskim, 
POM Dębno, woj. szczecińskie 
I wiele Innych.

Źródłem osiągnięć przodu
jących POM-ów 1 spółdzielni 
produkcyjnych Jest przede 
wszystkim ich ścisła współpra
ca w walce o Jak najpełniejsze 
wykonanie umów. Umowa mię
dzy POM a spółdzielnią pro
dukcyjną Jest programem dzia
łalności oraz wytyczhą współ
pracy POM i spółdzielni pro
dukcyjnej. dlatego też jzowln- 
na być ściśle przestrzegana 
przez obie strony.

W przodujących POM-ach i 
spółdzielniach produkcyjnych 
w walce o wykonanie umowy 
zwrócono przede wszystkim u- 
wagę na ścisłą współpracę bry
gady traktorowej z brygadą po
łową. W spółdzielni produkcyj 
nej Stary Brześć, powiat Wło
cławek, kierownicy brygady po 
lowej 1 traktorowej syste
matycznie omawiają prze- 
s,.eg pracy i wspólnie wyty- 
”',a zadania na najbliższy o- 

Harmprogramy pracy są 
co 5 dni: w ciągu pra 

’ wpror ' 'cne są ewentualne 
•'•'prawk' Po»-> tym odhvwa|n 
'ę wspólne odprawy brygad, 

na których przeprowadza się 
ocenę i analizę pracy.

Zarządy wielu spółdzielń 
produkcyjnych, rozumiejąc, że 
wysokość plonów zależy w du-

produkcyjnej Chlebowo powie 
dział: ,,z początku na kurele 
było ml ciężko 1 zdawało 6lę 
nawet niekiedy, że nie dam ra
dy. Przyszła ml Jednak z po
mocą organizacja ZMP-owska 
1 w dużej mierze dzięki niej 
mogłem zostać przodownikiem 
w nauce. Kurs wychował 
mnie zawodowo 1 politycznie. 
W dniach wielkiej żałoby ca
łej po6tępowe| ludzkości po 
śmierci Wielkiego Wodza 1 
Obrońcy Pokoju Towarzysza 
Stalina, prosiłem organizację 
partyjną o przyjęcie mnie w 
poczet kandydatów PZPR. 
Prośbę moją uwzględniono. 
Zostałem przyjęty na kandy
data partii. W podobny ®po 
sób wypowiadają się pozo
stali absolwenci kursów trak
torzystów.

ZAINTERESOWANIE 
DLA ZAWODU 

TRAKTORZYSTY 
wśród młodzieży jest duże. 
Wykazał to poprzedni nabór 
na kurs. Na planowaną liczbę 
220 uczestników zwerbowano 
1 wysłano 307 do ośrodków 
w Lubiążu, Jastrowie 1 Staw
nie. Tę dużą Ilość zgłoszeń za
wdzięczać należy głównie 
kierownictwu I pomocy naszej 
partii oraz organlzac.lt majo
wych. Duży był również wkład 
pracy ze strony niektórych 
dyrekcji POM i Wydziałów 
Politycznych POM. Np POM 
Dygowo zwerbował 54 kandy
datów, Świdwin 34, Słupek 
39 ltp.

Trzeba Jednak podkreślić, 
te niestety nie wszystkie 
POM-y doceniły tak watr-, za 
"adnlenle jakim jest

' ABrtR KANDYDAT'' 
NA KURS 

TRAKTOR ZY^-"’

Przykładem beztroskiego 
stosunku do kadry Łraktorzy-

gą Jednak przesłaniać błędów 
1 braków, które dały się od
czuć w wielu POM-ach. W ro
ku ubiegłym znaczna ilość 
POM-ów nie wykonała umów 
zawartych ze spółdzielniami 
produkcyjnymi 1 chłopami in
dywidualnymi. Były dość licz
ne wypadki awarii maszyn. 
Zdarzało się, że POM-y nie 
stosowały koniecznych zabie
gów agrotechnicznych, co 
wpływało na obniżenie plonów 
spółdzielczej gospodarki.

Podstawową przyczyną tych 
błędów 1 braków była niedo
stateczna troska o właściwy 
dobór kadr kierowniczych, zła 
organizacja pracy, niedbałe re
monty i zła konserwacja ma
szyn. Aby zlikwidować dotych 
czasowe niedociągnięcia ko
nieczne Jest również wzmocnię 
nie odpowiedzialności POM- 
ów za wszechstronny rozwój 
gospodarki zespołowej, za 
ilość 1 |akość |e| produkcji, za 
organlzacyjno-gospodarcze u- 
mocnlenle spółdzielni produk
cyjnych.

Czynnikiem gwarantującym 
dobrą pracę POM-ów jest 
współzawodnictwo. Inicjatywa 
POM Głuchów 1 sąsiednich 
spółdzielni produkcyjnych, po 
legająca na podjęciu wspól
nych zobowiązań, których ce
lem Jest wzmożenie walki o 
wysoką wydajność gospodarki 
spółdzielczej, została podchwy 
eona w wielu powiatach.

W walce o stworzenie z 
Państwowych Ośrodków Ma
szynowych prawdziwych ba
stionów socjalizmu na wsi, 
wielkie zadania stoją przed 
instancjami partyjnymi. Nasze 
Komitety Powiatowe 1 Gminne 
odpowiedzialne są za zape
wnienie POM-om odpowie
dnich kadr kierowniczych 
zdolnych tak pokierować pra
cą POM-ów. by spełniały one 
rolę organizatorów wzorowej

je na koszt państwa naukę 1 
wyżywienie, o czym nigdy i 
w żadnym państwie kapitali
stycznym młodzież nie może 
nawet marzyć. Państwo ^aje w 
ten sposób młodzieży wiejskiej, 
przede wszystkim młodzieży ze 
spółdzielń produkcyjnych, mo 
żność nauczenia się pięknego! 
ciekawego 1 zaszczytnego za" 
wodu, który Jest dla niej

DUŻYM AWANSEM 
SPOŁECZNYM.

Dlatego też trzeba spopula 
ryzować na wsi zawód trakto 
rzysty, trzeba zaznajomić mło 
dzież z warunkami nauki, a 
następnie pracy. Zadanie po
lega na tym, ażeby wykorzy
stać wszystkie możliwości dla 
zabezpieczenia POM-ów l spół 
dzlelń w wysoko kwalifikowa
ne kadry techniczne.

Ogromną rolę mają tu do 
spełnienia organizacje ZMP- 
ow6kle na wsi, które mogą

KIEROWAĆ NA KURSY 
CZŁONKÓW ZMP

najbardziej zdolnych, najle
piej wyrobionych politycznie, 
najbarfizlej aktywnych. ZMP 
powinien przekonać młodzież, 
że zawód traktorzysty Jest dla 
niej honorem 1 zaszczytem, a 
skierowanie na kurs Je6t dowo 
dem dużego zaufania.

Na kursach trzeba zapo
znać słuchaczy z metodami pra 
cy przodujących traktorzy
stów, którzy przekraczają nor 
my na swoich traktorach i 
przedłużają okres mlędzyre- 
montowy. a Jednocześnie swo
ją sumienną, 6tara-nną pracą 
przyczyniają się do podniesie 
nla urodzajów na polach spól 
dzfelczych. Jeśli POM-v przy
gotują dobre kadry, jeśli trak 
tory będą wykorzystane dwu 
zmlanowo, wówczas na pewno 
będą mogły terminowo prze
prowadzać wszelkie prace w 
połu, a przede wszystkim w 
terminie zakończą wiosenną 
akcję siewną. Będą więc mo
gły skutecznie pomagać spół
dzielniom w uzyskaniu przez 
nie wysokich urodzajów.

gospodarki zespołowej. Ana
lizowanie 1 kontrolowanie dzla 
łalnoścl Wydziałów Politycz
nych i pomoc organizacjom 
podstawowym w podniesieniu 
ich roli kierowniczej w POM- 
le jest podstawowym obowląz 
kłem Komitetów Powiatowych 
1 Gminnych. Pamiętajmy, że 
zadania POM-u tylko wtedy 
będą wzorowo wykonane, Jeśli 
pracownicy jego żyć będą peł 
nią życia politycznego, Jeśli 
staną się świadomymi bojownl 
kami socjalistycznego prze
obrażenia wsi.

Setki spółdzielni produk
cyjnych 1 POM-ów podjęły 
długofalowe zobowiązania 
zwiększenia urodzajów, umoc
nienia istniejących spółdzielni 
produkcyjnych, pomocy spół
dzielniom nowozałożonym. Re
alizacja tych zobowiązań za
leży w znacznej mierze od na
leżytej mobilizacji pracowni
ków POM, traktorzystów, bry 
gadzlstów, mechaników, agro
nomów i działaczy politycz
nych. Muszą oni w kampanii 
wiosenne| z honorem wykonać 
wszystkie . stojące przed nimi 
odpowiedzialne zadania, parnię 
tając o słowach Towarzysza 
Bieruta, który zwracając się 
do pracowników POM — mó
wił:

„Wy Jesteście organizatora
mi nowych socjalistycznych 
metod gospodarki w rolnic
twie, od Was, od jakości, od 
wyników Waszej pracy, w du
żej mierze zależy czy chłop 
pracujący przekona się własny 
ml oczami, że gospodarka ze
społowa jest lepsza, owocniej
sza 1 korzystniejsza od po 
przedniej, od Was zależy, czy 
chłop pracujący uwierzy w 
wyższość nowego ustroju spo
łecznego...

Nie zapominajcie ani na 
chwilę, że jesteście bojownika 
mi o nową wieś polską, wieś 
zamożną i kulturalną, wieś da 
jącą krajowi coraz większą pro 
dukcję rolną dzięki nowym 
metodom uprawy, które Wy 
niesiecie na wieś. Dlatego Wła 
dza Ludowa zaufała Wam, a 
masy pracujące śledzą za wy 
nlkami Waszej pracy“.

Florian Budkowski
Przewodniczący Rolnej Rady Zespołowej 
w zespole PGR Rogawica pow. Słupsk

Zapewniliśmy sobie pomoc kobiet
Nie od dziś przekonaliśmy się, Ż3 te gospodarstwa w któ

rych robotnikom pomagają w pracy kobiety, ich żony i do
rosłe córki, sprawniej i pełniej niż inne realizują swe roczne 
plany produkcyjne i przodują w porównaniu do nich. W na
szym zespole Rogawica do przodujących gospodarstw zali
cza się PGR Żaruchowo. Właśnie m. in. dlatego, że ofiarnie 
i licznie pracują w nim kobiety. Np. swego czasu zobowią 
zały się one wymłócić 100 ton zboża przeznaczonego do od
stawy dla świata pracy. Zobowiązanie swe wykonały z nad
wyżką 59 ton. Ostatnio postanowiły one wyjechać do PGR 
Rogawica I pomóc tam w omłócenlu 100 kwintali zboża. I tę 
uchwałę zrealizowały z nadwyżką 12 q.

Obecnie, realizując swoje następne zobowiązanie, licznie 
i ofiarnie pracują kobiety w wiosennych pracach siewnych. 
W tych dniach powzięły uchwałę, że wezmą 5 ha buraków 
cukrowych do indywidualnej uprawy plantatorskiej.

Dlaczego w Źaruchowle kobiety pracują ofiarnie?
Dlatego, że kierownictwo i załoga tego PGR ceni I sza

nuje trud kobiety, otacza Je opieką 1 w miarę swych możli
wości pomaga lm. W Źaruchowle kobiety są współgospoda
rzami gospodarstwa PGR.

Winą Jednak naszej Rolnej Rady Zespołowej i Zespołowej 
Komisji Współzawodnictwa jest to, że dobrych doświadczeń 
i przykładów pracy kobiet z Źaruchowa nie przenieśliśmy na 
pozostałe gospodarstwa naszego zespołu. Obecnie postaramy 
się to uczynić. Oczekujemy pomocy od Komitetu Zespoło
wego 1 oddziałowych organizacji partyjnych w wypełnieniu 
tego postanowienia.

Ciekawi jesteśmy jak organizacje związkowe organizują 
pomoc kobiet w pracach polowych 1 hodowlanych w innych 
zespołach i jakie mają doświadczenia w tym. Proponujemy 
szerszą wymianę doświadczeń za pośrednictwem „Głosu Ko
szalińskiego".

Jakie nawozy sztuczne siać pod 
ziemniaki

Rolnik Stefan Włodarczyk z gromady Borkowo w powiecie 
sławneńsklm zapytuje w liście do redakcji: „Jakie nawozy 
nadają się pod ziemniaki i ile można ich siać na 1 ha 1 w 
jakim czasie? Muszę zaznaczyć, że nie mam obornika pod 
ziemniaki. Zapytuję dlatego, że chclałbym Jak najlepiej^ 
i Jak najumiejętnlej zmusić ziemię do rodzenia Jak najwyż-w 
szych plonów".

Agronomowie z Wydziału Rolnictwa 1 Leśnictwa Prezy
dium Woj. RN w Koszalinie odpowiadają:

Ziemniaki najlepiej uprawiać Jest oczywiście na oborniku, 
który powinien być dobrze przegniły. Jeśli jednak nie ma 
w gospodarstwie obornika należy dawać nawozy sztuczne. 
Z używanych zazwyczaj nawozów sztucznych najczęściej sto
sujemy azotniak, który dajemy glebie przy wiosennej orce. 
Zaś siarczan amonu wsiewamy przed samym sadzeniem pod 
kultywator lub bronę. Sól potasową w ilości 40—50 kg sto
sujemy wczesną wiosną pod kultywator. Sól ta musi być 
40-procentowa. Nawożenie fosforowe, które dajemy Jedynie 
na glebach ubogich w fosfor, prowadzimy w ilości 20—25 
kg o składzie 16—18% na 1 ha. Ziemie przeznaczone pod 
ziemniaki nie potrzebują wapnowania.

organlzac.lt


Planowo kierować
akcją odgruzowania Koszalina

Z. saf! sądowe/

Niepoprawnego złodzieja mienia społecznego
spotkała zasłużona kara

Co, gdzie9 kiedy?

KRONIKA 
KOSZALINA

Słupsk może się pochwalić 
licznymi zieleńcami i skwera
mi, które z nastaniem wios
ny roją się od dziatwy, ko
rzystającej ze świeżego po
wietrza. O tych zieleńcach 1 
skwerach winien Już pomyśleć 
Wydział Ogrodniczy przy 
Prez. MRN. Zaniedbania z 
ub. roku trzeba usunąć, a zie
leńce doprowadzić do należy
tego stanu, zwłaszcza, jeśli cho 
dzl o zieleńce przy Alei 
Wojska Polskiego, które od

lepszym stanie. Podobnie Jest 
z transportem, którego ani 
Prez. MRN, ani Wydział Ko
munikacji często nie Jest w sta 
nie zapewnić. Zdarzają się tak 
że wypadki, że zakłady wyty
powane przez Prez. MRN od
mawiają dostarczenia poja
zdów do akcji odgruzowania. 
Sprawa transportu 1 narzędzi 
Jest tym ważniejsza, że na te
renie Koszalina znajduje się w

35 q zboża
waliły młodzieżowe 
grupy omłotowe

Z inicjatywy Komendy Wo 
jewódzklej „SP“ w woj. ko
szalińskim powstaje corąz wię 
cej młodzieżowych grup omło 
towych.

W PGR ) spółdzielniach 
produkcyjnych pracują 62 gru 
py zrzeszające około 900 Ju
naków i junaczek, którzy prze 
pracowali dotychczas 27.695 
roboczo-dni i wymłócill 
35.860 q zboża.

(Jb)

Oprócz pieniędzy wyłudził 
od wielu rolników mięso 1 Ja
rzyny. nie płacąc za nie.

Lewandowski był uprzednio 
dwukrotnie karany za podobne 
przestępstwa, zataił Jednak te 
fakty w ankiecie personalnej, 
kiedy ubiegał s'.ę o stanowisko 
kierownicze w Prez. MRN.

Cała Jego przestępcza dzia
łalność podważała autorytet 
jednolitej władzy terenowej, Ja
ką Jest-. MRN w Koszalinie. 
Działał on na 6zkodę socjali
stycznego mienia.

Sąd skazał niepoprawnego 
złodzieja na 6 lat więzienia i 
pozbawił go równocześnie praw 
obywatelskich 1 publicznych 
praw honorowych na lat 4.

(Jb)

trzech lat czekają na ogrodni 
ka... i na kwiaty. Tę piękną 
ulicę Słupska można zamienić 
w prawdziwy ogród kwiatów 
1 trawników. Do należytego 
stanu należy również doprowa 
dzlć alejkę przy ulicy Popław
skiego, która wymaga nowej 
nawierzchni osmołowej 1 żwi
rowej. Koszt naprawienia tej 
nawierzchni na pewno nie wy
niesie dużo.

Zbliża się „miesiąc czystoś
ci". Pracy w Słupsku na ten 
miesiąc Jest bardzo dużo. Wy
starczy zajrzeć na podwórka 
mieszkańców Słupska, gdzie sto 
sy śmierci oczekują usunię
cia. Ulice miasta, zwłaszcza 
na peryferiach, również nie 
grzeszą czystością. W okresie 
„generalnych" porządków wio 
senno-letnich trzeba tam do
trzeć 1 wszelki brud usunąć.

(K. J.)

Swego czasu mieszkałem w 
Ustroniu Morskim, obecnie 
m'eszkam w Koszalinie.

Z Ustronia Morskiego wy 
prowadziłem się 21 grudnia 
ub. roku I ponieważ było to w 
niedzielę nie mogłem się od 
razu wymeldować. Po kilku 
dniach otrzymałem z zakładu 
pracy przeoustke 1 nofecha- 
lem specjalnie do Ustronia, 
aby wymeldować się. Lecz nie
stety wymeldowałem się tylko 
u sołtysa, ponieważ, jak ml 
oświadczono w GRN, referent 
wojskowy ob. Zdzisława Ołu- 
bek Jest chora, biuro zamknię- 
4e-

Po kilku dniach, będąc w de 
legacji służbowel w Kołobrze
gu, zadzwoniłem stamtąd do 
GRN, aby upewnić się, czy 
referent wojskowy urzęduję. 
Otrzymałem wówczas odpo
wiedź: ,.nle ma. Jest na odpra
wie w Kołobrzegu".

Aby załatwić wreszcie for
malności meldunkowe, wysła
łem do Ustronia w dniu 31. 
XII. 52 r. pismo 1 książeczkę 
wojskową z prośbą o wymeldo
wanie i zwrócenie książeczki.

Nasz felieton

Telefon nie winien, tylko...
Znajomi zawsze oceniali moją pracowitość, spokój i 

równowagę ducha. Mówili, że jestem „człowiekiem bez 
nerw".

I byłoby wszystko w najlepszym porządku, gdyby nie 
on, ten który mąci ml spokój, moje nerwy.... koszaliński 
telelon. /

Dzwoni od samego rana — omyłka, omyłką/ omyłka. 
Przez cały dzień przyjmuję takie oto omyłkowe rozmowy:

— Czy to Biuro Projektówł
— Nie, omyłka.
— Niemożliwe, na pewno dobrze dzwonię, podali ml ten 

właśnie numer telefonu.
— Mogę najwyżej zaprojektować, abyścle raz jeszcze 

zadzwonili do intormacji.
Za pięć minut:
— Czy to Wydział Gospodarki Komunalnej MRN?
— Na szczęście nie. Omyłka.
— Kogo chcecie bujać, mnie? Przecież pozna/ę po głosie.
— Mówię, że to omyłka.
— Jak nie kwaterunek, to po co się odzywacie do „jasnej 

. eiłcT.
Ostatnia jednak rozmowa wyprowadziła mnie z równo

wagi.
— Ach, to wy obywatelu naczelniku. No, nareszcie was 

złapałem.
— Nie jestem żadnym naczelnikiem, to chyba omyłka...
— Tak omyłka, omyłka... Teraz mi się nie wykręcicie. 

Co właściwie sobie myślicie o tych ciągłych omyłkach?
— Myślę, że one człowiekowi życie zatruwają. Ale na ■ 

pewno chcleliścle dzwonić do kogoś innego...
— Nie do kogoś innego, a właśnie do obywatela, obywa

telu naczelniku Rejonowego Urzędu Telefonu I Telegrafu 
w Koszalinie. Muszę wreszcie powiedzieć całą prawdę. Albo 
zabierzecie sobie mój telefon, albo weżmiecie się uczciwie 
do roboty, żeby telefon służył do porozumienia się.

— Przepraszam bardzo, proszę się nie denerwować. To 
nie RUTT.

Nie mogłem już wytrzymać. Udekiem na ulicę. Wycho
dziłem z nerwów. Stałem się roztargniony, nerwowy, w domu 
kazałem zdjąć aparat telefoniczny, w biurze przeniosłem 
się do-pokoju bez instalacji telefonicznej. Chodziłem zły i 
nadąsany.

Pocieszało mnie w tym wszystkim tylko jedno — że nie 
jestem naczelnikiem Rejonowego Urzędu Telefonów 1 Tele
grafu w Koszalinie, ale gdybym nim był, na pewno zwołał
bym naradę wytwórczą i zabrałbym się całą parą do napra
wienia aparatury telefonicznej.

(czar)

Nasz konkurs o tytuł 
„przodującego sprzedawcy" 
zakończony

Rozpisany w styczniu br. 
przez naszą redakcję i Okręgo
wy Zarząd Zw. Zaw. Prac. 
Handlu konkurs o tytuł „Przo
dującego sprzedawcy" został 
oficjalnie zakończony w sobotę 
dnia 28 marca br.

W dniu zakończenia konkur
su na terenie całego wojewódz
twa specjalne komisje we 
wszystkich sklepach handlu 
uspołecznionego opróżniły 
skrzynki konkursowe z kupo
nów oraz dokonały kontroli 
pod względem czystości, estety
ki, uprzejmości I zaopatrzenia 
w towary.

Obecnie Wojewódzka Komi
sja Współzawodnictwa i Kon
kursu pracuje przy obliczaniu 
kuponów konkursowych oraz 
podsumowaniu wyników z prze
biegu współzawodnictwa l kon
kursu.

Według nieoficjalnych da
nych, w mieście Koszalinie na 
88 sklepów handlu uspołecznio 
nego sprzedaży detalicznej, 
udział w konkursie brało 46 
sklepów. Do konkursu nie włą
czyło się m. innymi 13 sklepów 
MHD 1 9 PSS oraz wszystkie 
MHM. Ze skrzynek konkurso
wych wyjętych zostało 3621 ku 
ponów 1 11 listów.

Dalsze wyniki podamy w na
stępnych numerach.

zasadzie większość zakładów 1 
instytucji, które nimi nie dy
sponują.

Apelujemy pod adresem za
kładów pracy 1 instytucji, by 
przed przystąpieniem do odgru 
zowanla weszły w kontakt z 
brygadą rozbiórkową informu
jąc się dokładnie, w którym 
rejonie maja pracować Ich za
łogi, a następnie opracowały 
własny plan robót.

Przedstawiciele brygady 
winni odwiedzać pracujące gru 
py społeczne 1 na miejscu przy 

'pracy stwierdzać, czy odgruzo 
wanle dokonywane Jest po my 
śll planów brygady oraz udzie
lać im odpowiednich Instruk
cji.

* * *

Aby akcja odgruzowania w 
bieżącym noku przybrała wre
szcie na sile 1 prowadzona by
ła według ustalonych założeń,za 
gadńieniu temu winno po
święcić wlęoef uwagi Prez. 
MRN oraz lej pełnomocnik 
ob. Łaś, który dla akcji od
gruzowania nie wykazuje do
tychczas większego zaintereso
wania.

Zapomniana sprawa
Daty i wydarzenia

1949 — Plenum KC Węgierskiej 
Partii Pracujących przyjęło projekt 
5-letniego planu rozwoju gosp. nar.

1951 — Uruchomienie taśmowej pro 
dukcji samochodów ciężarowych 
„Star 20“ w Zakładach Starachowic* 
kich.

1952 — Prasa radziecka opubliko
wała odpowiedzi Stalina na pytania 
grupy redaktorów gazet amerykań
skich w sprawie sytuacji międzynaro
dowej.

Ważniejsze łelefjny
Pogotowie Ratunkowe — tel nr 500. 
Straż Pożarna tel. nr 08.
Komisariat Miejski MO, tel. nr 

537.
Zegarynka, tel. nr 06.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Mlejikl, ul. FaHta 3, tal. 
213.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 11 — ul. Armii 

Czerwonej 1, tel. 187.

Kina
KOSZALIN

„NOWA HUTA" — „Panfan Tuli- 

pan” — prod. franc. — dozwolone od 
lat 18. Dodatek: dokumenty zdrady z 

procesu krakowskiego.

Seanse 18, i 20,15.

„MŁODA GWARDIA** (Rokossowo) 

„Dolina śmierci** — prod. czeskiej.

Seans 19|

SŁUPSK
„POLONIA"—„Nie ma pokoju pod 

oliwkami" — prod. włoskiej.
Seanse 16, 18 1 20.
Przedsprzedaż biletów normalnych 

I kart abonamentowych prowadzi 
„Orbis**, Plac Zwycięstwa i — co
dziennie od ood? 0 — 17.

SŁAWNO
„SŁAWA** — „Pierwszy stirt*’ — 

prod polskiej.
Seanse 17 i 19.

KOŁOBRZEG
„WYBRZEŻE" — „Ziemia drży" — 

prod. włoskiej.
Seanse 17 i 19. <

Ustalenie planu odgruzowa
nia oraz fakt, że sprawie tej po 
święcona była specjalna kon
ferencja z udziałem przedsta
wiciel! partii, organizacji spo 
łecznvch , Prez. MRN w Ko
szalinie 1 zakładów pracy, 
świadczyłoby, że w rb. odgru
zowanie miasta winno przyjąć 
należyty przebieg.

Należałoby również sądzić, 
że Prez. MRN przystępując do 
omówienia planów odgruzowa
nia pomyślało o usunięciu tru
dności, na Jakie natrafiała do 
tej pory akcja odgruzowania, 
a przede wszystkim o zaopa
trzeniu kierującej akcją odgru 
zowanla brygady rozbiórkowej 
w dostateczną ilość sprzętu o- 
raz zorganizowanie właściwego 
transportu.

Niestety, nie załatwiono do
tychczas tych istotnych 6praw. 
Brygada rozbiórkowa dysponu
je dla potrzeb akcji społecznej 
zaledwie kilkunastoma łopata
mi 1 kilofami, zresztą w nlenaj

Kronika parlyina

Odczyt
W dniu 3 bm. o godi. 13 w ,<11 

Wojewódzkiego Ośrodki Szkolenie Per 
tyjnego przy ul. Waryńskiego 7 tow. 
STUDZIŃSKI wygłosi odczyt na temat: 
„STALINOWSKA NAUKA O SOCJA
LISTYCZNEJ PRZEBUDOWIE ROLNI- 
CTWA".

Na odczyt zaprasza sig. wykładow
ców, prelegentów, sekretarzy podsta
wowych organizacji partyjnych, pra
cowników aparatu partyjnego, eglte- 
torów, aktyw Zw. Zaw., ZMP, ZSCh, 

ZZNP oraz samodzielnie studiujących 
zagadnienia marksizmu-leninlzmu.

Zajęcia Wojewódzkiej 
Szkoły Wieczorowej

We wtorek dnia 7 bm. o godz. 15 

w Wojewódzkiej Szkole Wieczoro
wej, przewidziany jest następujący 

program:

Seminarium z VIII Plenum KC PZPR

— 6 godzi.n. Na I-ym i na Il-lm roku 

słuchacze obowiązani są materiały z 

VIII Plenum KC PZPR przeczytać 1 

konspektować aby do seminarium być 
przygotowanym.

Obecność wszystkich obowiązkowa.

Czas już pomyśleć o zieleńcach 
Słupska

Sąd Powiatowy w Koszalinie 
rozpatrywał sprawę b. kierow
nika referatu rolnictwa 1 leś
nictwa Prez. MRN w Kosza
linie Mariana Lewandowskie
go, oskarżonego o sprzenlewie 
rżenie około 13 tys. zł.

Lewandowski w okresie peł- 
n'en!a swych obowiązków po
brał od rolników’ i właścicieli 
ogrodnictw znajdujących się 
na terenie Koszalina opłaty za 
umowy dzierżawne, które na
stępnie zużytkował na swoje 
prywatne potrzeby. Uprawiając 
swój złodziejski proceder, do
puszczał się przy tym falszowa 
nla dowodów kasowych oraz 
podpisów członków Prez. MRN 
w Koszalinie.

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANĄ

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, KSIĘGOWYCH BILANSI- 
STÓW, KONTYSTÓW 1 KIEROWNIKA Działu Administra
cyjnego zatrudni Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Ko
szalinie.

Zgłoszenia wraz z życiorysem należy kierować do Działu 
Personalnego w/w Zakładu, mieszczącego się przy ul. Jana 
z Kolna nr 8. K-66-0

OGRODNIKA Z PRAKTYKĄ przyjmle od zaraz Zespół 
PGR Połczyn-ZdróJ. Zgłoszenia należy kierować do Wydzia
łu Kadr w/w Zespołu. K—74—1

KWALIFIKOWANEJ GOSPODYNI z dniem 15.V.1953 r. 
poszukuje Internat przy PLP w Bytowie województwo Kosza 
lin. Podanie wnaz z życiorysem kierować do kancelarii Inter 
natu. K—70—1

Centrala Produktów Naftowych Biuro Wojewódzkie Ko
szalin z siedzibą w Słupsku ul. Popławskiego 13 wzywa 
byłych pracowników — subskrybentów Narodowej Pbżyczkl 
IISP do odbioru nie podjętych dotychczas obligacji. K—69—1

ZAWIADOMIENIE
Zawiadamia się wszystkie zainteresowane Jednostki gospo

darcze (przedsiębiorstwa, instytucje, zakłady), że przy Pre
zydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie utwo
rzony został WYDZIAŁ STATYSTYKI. K—67—1

Miejski Zakład Ogrodniczy w Koszalinie mieszczący się 
przy ul. Zwycięstwa 183 jiodaje dj publicznej wiadomości, 
że z dniem 1 kwietnia 1953 r. będzie posiadał w sprzedaży 
hurtowej i detalicznej różne flance kwiatów l warzyw, la1' 
również sałatę, rzodkiewki 1 Inne nowalijki a z początkiem 
maja ogórki 1 pomidory. K—64—1

Wielka sprzedaż odzieży 
Dyrekcja MHD w Białogardzie 

z dniem 1 kwietnia 1953 roku 
organizuje wielkie targi odzieżowe 

o dużym asortymencie towarowym 
Targi odbywać się będą w Białogardzie 

w Domu Towarowym na II piętrze
K—71-1

OGŁOSZENIA DROBNE

„GŁOS KOSZALIŃSKI" ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO PZPR w Koinllnle Redaguje Kolegium Redaktor Naczelny tel. 714 Sekreter, Redaki |1 ptzylmule w godz tO - t2 Adrea Redak<|l — Koaralla ul
Allreda Lampe Nr 20 Telefony: Reda kelt — 114 Dziel Partylny — 860 Dr lal Ekonomiczno Morakl — 495 Dztal Rolny — 810 Dział Korespondentów — 2.10 Drlał Miejski — 285 Dzieł Sportowy Dzl.l Kultutłlny — 587 Re 
daktor Tochnlczny. Dział Zagraniczny Korekta — 715 Sekretarlet — 56"’ Wydawca — Dalegalur* RSW ..Prasa-t 291 Druk Koazalińskle Zakłady Graficzne tel 779 Zamówienia t wpłaty aa prenumeratę pocztowa przyj 
muja wszyatkle urredy pocztowe oraz listonosze, a na prenumerat, zakładów, wszystkie rozdzielnie PPK „Ruch". Prenumerata zakładowa mleat,czole-,1 3.50 Pienumerata pocztowa miesi, rznie - rl 5 on Nadn.łanych rękopi
sów Redakcja nie twreca. C—4—10536. Nr zamówienia 88.

Do dzisiaj na próżno czekam 
na książeczkę wojskową.

K. Gdula 
Koszalin, ul. Okrzei 7

ZGUBY
ZGUBIONO kartę meldunkową wy

daną przez Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Kołobrzegu na nazwisko 
Rutkowska Monika zam. PGR Budzi- 
stowo. GP—-225—1

ZGUBIONO przepustkę zakładową 
Nr 109 wydaną przez Słupską Fabrykę 
Mebli na nazwisko Sroczyński Marian-

GP—230— 1

ZGUBIONO przepustkę fabryczną na 
nazwisko Dąbrowski Henryk.

GP-221-1

ZGUBIONO dowód na konia Nr 
174679 na trasie Tuchomie—Bytów, 
Wirkus Leon, Nowe Huty P—226—1

ZGUBIONO dnia 28II53 r. doku
menty: kartę meldunkową na nazwisko 
Kryrzkiewicz Daniel ur. 2.II 1953 r-

P—227—1

ZGUBIONO kartę meldunkową wy
daną przez Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej Wyzzewo na nazwisko 
Błaszczyk Józefa c. Józefa. G—232—1

ZGUBIONO kartę meldunkową wraz 
z pokwitowaniem ankietyzacji wydane 
przez Prezydium Gminnej Rady Naro
dowej Budzisław pow. Koło na na
zwisko Kościelska Janina. P—228—1

ZGUBIONO pieczątkę sklepu PSS, 
Sklep Nr 19 w Sławnie przy ulicy 
Koszalińskiej 39. Skowrońska Aniela.

P—229—1

ZGUBIONO kartą meldunkową 
Nr P/XII/1191 wydaną przez Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej Lublesz. 
Lisowska Janina, Rutwica gm. Lubiesz. 
pow. Wałcz. GP—211—1

ZGUBIONO kartą meldunkową wy
daną przez Prezydium Powiatowej Ra
dy Narodowej Wyrzysk na nazwisko 
Holczek Danuta G—223—1

ZGUBIONO kartą meldunkową. Hen
ryk Polski, Osówka pow. Złotów.

GP—231—1

NAUKA
Trzymiesięczna korespon

dencyjna nowoczesna nauka 
księgowości. Łódź 1. skrytka 
163. K—66—0



List z Warszawy M. Pleskaczewski

Park Kultury
OD Wisły wieje Świeży, 

wiosenny wiatr, kołysząc 
bezlistne jeszcze gałęzie 

drzew, zasadzonych tu w 
roku ubiegłym na dawnych ru
mowiskach. Pod nogami chrzęś 
ci drobny żwir, którym wysy
pane są alcie Parku Kultury. 
Z przyjemnością patrzymy na 
gęsto porosłą krzewami wiśla
ną skarpę, spadającą tarasami 
ku głównej alei Parku.

50-hektarowy teren piękne
go, nowego ogrodu Warszawy 
zostaje w tym roku powiększa 
ny o dalsze 30 hektarów. Po
tężny spychacz niweluje rozle
gle gruzowiska między mostem 
Poniatowskiego i ulicą Książę
cą. Na terenach dawnych ko
szar Blocha robotnicy wytycza
ją nowe ogrodowe alejki. Łopa 
ty zagłębiają się miękko w wil
gotną ziemię. Do końca kwiet
nia zasadzi się tu nowe drze
wa i krzewy, założy nowe zie
leńce i nowe klomby.

Szerokie schody, wybudowa 
ne w roku ubiegłym, prowa
dzące ze skarpy w dól ku Wiś
le, zostaną już wkrótce obło
żone granitem ze Strzegomina 
oraz szydiowieckim piaskow
cem.

Robotnicy pracują również 
przy budowie estrad I parkie
tów tanecznych, licznie rozsia
nych wśród parkowych drzew. 
Będzie mogło tu tańczyć jedno 
cześnie ponad półtora tysiąca 
par.

Gdy oglądamy tereny, któ
re wkrótce zakwitną różnobar
wnymi kwietnymi rabatami, 
zazielenią się kobiercami traw 
i gdzie w cleniu rozłożystych 
drzew odpoczywać i bawić się 
będą warszawscy ludzie pracy, 
chłonąc świeże, ożywcze powie 
trze, płynące od rzeki — mlmo- 
woli przychodzi na myśl histo
ria Powiśla, historia licząca wie 
le wieków...

W XII wieku, w czasach, gdy 
nie było jeszcze Warszawy, a 
jedynie na stromym zboczu 
wiślanym wśród nieprzebytych 
puszcz wznosiło się książęce 
dworzyszcze myśliwskie w Jaz- 
dowie, dokąd z Czerska przy
jeżdżał na łowy książę mazo
wiecki — istniała już wieś So
lec, posiadająca przystań 1 bę
dąca miejscem handlu solą po
morską. Znajdowały się tu rów 
nież książęce składy soli.

Wisła płynęła wtedy inaczej, 
była potężniejsza, rozlewała się 
szeroko, podchodząc niemal 
pod same strome zbocza skar
py, skąd wąwozami spływały 
ku niej liczne potoki i strumie
nie. Saska Kępa leżała podów
czas na lewym brzegu rzeki i

była ściśle związana z Solcem, 
zwano ją Kępą Solecką. Łożys
ko Wisły znajdowało się w 
miejscu obecnego parku Skary
szewskiego.

Równolegle do brzegów rze
ki, u stóp wzgórza stały nędzne 
chaty rybackie, rokrocznie za
tapiane przez wezbraną powo
dziami Wisłę...

Kanały przeprowadzone 
przez Komisję Brukową w 
1762 r. przyczyniły się ao osu
szenia miasta, „pełnego przed 
tym kałużów, pełnego i feto- 
rów" jze sprawozdania Komisji 
Brukowej za lat działalności). 
Wysypywanie śmieci i ziemi 
spod fundamentów, szczególnie 
intensywne przy dużym ruchf 
budowlanym, jaki nastąpił po 
wojnach szwedzkich, które zni
szczyły stolicę w 90 proc, prze 
sunęło znacznie linię brzegu rze 
ki. W ciągu 40 lat koryto rzeki 
cofnęło się o 150 m, stwarzając 
większe możliwości osadnicze.

W tym to okresie powstaje 
Mariensztat, złożony z około 
stu drewnianych budynków. 
Zamieszkuje go przeważnie 
służba dworska, poza tym rze
mieślnicy oraz ludzie trudnlącv 
się handlem. Zamek królewski 
był głównym odbiorcą towa
rów, wytwarzanych przez miesz 
końców Mariensztatu.

W tym czasie na Solcu I na 
Czerniakowskiej znajdują się już 
magazyny i składy, należące 
do magnatów lub zamożnych 
kupców, pracuje tu również 
kilkanaście browarów 1 cegiel
ni. Zakłady te były zalążkiem 
dzielnicy przemysłowej, którą 
Solec stał się w latach Króle
stwa Kongresowego.

Tutaj, wśród ludzi, których

bieda i niesprawiedliwość spo
łeczna rozpalała ogniem buntu 
— działała najmocniej rewolu
cyjna agitacja Kołłątaja. Na 
odległym Solcu, na fabrycznym 
przysiółku, znajdowała się let
nia siedziba Kołłątaja I stąd 
sypały się z „Kuźnicy Kołłąta- 
jowskiej" skry po całym mieś
cie.

Mi/alą lata. Na Powiślu roś
nie nowa potężna siła — klasa 
robotnicza. Coraz częściej o nis 
kie sufity i pochylone ściany 
ciasnych izb Solca, Czerniaków 
sklej. Fabrycznej blje rewolu
cyjna pieśń...

Pieśń ta często wydzierała 
się z mieszkań na ulice. Było to 
przeważnie w dni majowe. 
Rozwiewały się wtedy nad gło
wami czerwone sztandary 
SDKPiL a potem KPP, a hasła 
„Precz z burżuazją" „Pracy i 
chleba", „Niech żyje socjalizm" 
rozbrzmiewały szeroko po nad
wiślańskich ulicach. Zaciskały 
się robotnicze pięści. W ser
cach rosła wiara, że kiedyś, gdy 
lud ujmie w swe ręce losy kra
ju, znikną piwniczne nory i dusz 
ne sutereny, a zatęchłe, zaśmie
cone zaułki zamienią się w 
przestronne ulice 1 wielkie zie
leńce.

Dziś Powiśle żyje nowym ży
ciem. Nie wolno już Wiśle ka
pryśnie się rozlewać. Jej kory
to uregulowane zostanie w ra
mach planu 6-Ietniego aż po 
Toruń. Znikają resztki ruin — 
zastępują /e piękne nowe'domy 
I zieleń, ta zieleń, której dawne 
Powiśle było tak całkowicie poz 
bawione. Rośnie socjalistyczna 
Warszawa.

(Bgr.)

I
. A„Kaflowe kamienie"

WCZESNYM rankiem pa
rostatek „Na straży" 
wypłynął z Zatoki Ba- 

kańsklej. Im dale| wypływał 
w morze, tym większe fale 
uderzały o burty statku. Wiatr 
świszczał, migały za burtą bla 
łoskrzydłe czajki.

Płyniemy godzinę, dwie, 
trźy. Na lewo ukazują się w 
oddali sylwetki wież wiertni
czych .— to obiekty wyspy 
Artem. Płyniemy dalej i oto 
ukazują się wieże wyspy 2yła
ja.

— Niedługo zobaczymy 
„Kamienie Naftowe" — mówi 
kapitan, podnosząc lornetkę do 
oczu.

Na pokład wychodzą pasaże
rowie: majstrowie wiertniczy, 
wiertacze, monterzy, elektro
technicy, Inżynierowie, ekono
miści, buchalterzy, powracają
cy po urlopie do morskich szy
bów naftowych. Spojrzenia ich 
wybiegają naprzód. Na tle nie 
ba. zlewającego się z morzem, 
ostro odcinają się wieże wiert
nicze, wysięgnice dźwigów, 
srebrzysto-blale cysterny i 
domy.

Statek przycumowuje do wy 
sokiego mola — odgałęzienia 
potężne| stalowe| estakady — 
i oto jesteśmy Już na „Nafto
wych Kamieniach".

Starzy marynarze, którzy 
przejechali wzdłuż I wszerz 
całe morze Kaspijskie, nazy
wali te miejsca „niebezpiecz
ną strefą". Szeroka ława skał, 
ciągnąca się z północy na po
łudnie. czyhała na przepływa
jące okręty. Zdarzało się, że 
silny prąd wody 1 wiatr niósł 
statek prosto na podwodne ska 
ły, gdzie ginął on wśród bez
ludnych raf.

Z dawien dawna można było 
tu zobaczyć tęczowe plamy 1

wybiegające Jak fontanna na 
powierzchnię morza pęcherzy
ki gazu. To nasuwało myśl, że 
pod kamieniami są tu źródła 
nafty. Dlatego też same kamie 
nie nazwano naftowymi.

I oto pewnego dnia na ska
łach tych wylądował oddział 
budowńiczych-nafciarzy pod 
wodzą Wasyla Roszczyna. 
człowieka o nlezwykłci odwa
dze '1 nieugiętej woli. Wkrótce 
wyrósł nad falami niewielki 
domek na palach, w którym 
majster wiertniczy Mikołaj Ka 
wleroczkin 1 Jego pomocnik 
Korban Abasow mieszkali 
przez cały czas, aż do wywler 
cenią pierwszego szybu. I budo 
wnlczowlc 1 wiertacze przeżyli 
tu wiele ciężkich chwil. Po
znali co to noce sztormu po 
śród pustynnych wód, gdy fale 
zwalają się na domek na pa
lach, grożąc ntu zmieceniem 
w wodę...

W rejonie tym wywiercono 
Jednocześnie kilka szybów, ale 
prąca komplikowała się przez 
to. że w pobliżu nie było bazy 
technicznej, nie było mie
szkań, w których mogliby się 
ukryć przed niepogodą budów 
nlczowle, wiertacze, monterzy, 
geologowie. Sprawę tę znako
micie rozwiązała kolektywna 
myśl specjalistów, stachanow
ców. pracowników partyjnych: 
przyholowano tutaj około dwu 
dziestu starych, wycofanych z 
obiegu statków, które zatopio
no na płytkie| wodzie. Kadłu
by ich stworzyły wygodną za
tokę. W kabinach zamieszkali 
robotnicy 1 inżynierowie, na po 
kładach urządzono składy ży
wności, słodkiej wody, materia 
łów i narzędzi.

A Jednak wszystko to było 
zupełnie czymś Innym, niż 
pracą na lądzie. Zdarzało się.

że geolog. wybrał „punkt" na 
wodzie i powiada: „Tutaf na
leży budować szyb". Ale na 
fali nie można wbić kołka. 
Trzeba było zakotwiczać kir- 
żymy — stare sprzężone po 
dwie płaskodenne łódki — 1 
czekać, aż nurkowie zbadają 
dno . Z klrżymów tych wierco 
no otwory i zabijano w nie 
pale. Przy częstych sztormach 
ciągnęło się to miesiącami.

Gdy konstruktorzy radziec
cy opracowali metodę szybko
ściowego budownictwa mor
skich wież wiertniczych I piat 
form dla nich, wieże zaczęto 
budować na lądzie, a potem 
przy pomocy olbrzymich dźwl 
gów ustawiać te „stalowe wy
spy" na morzu. Konstrukcja 
wież została udoskonalona. O- 
pracowano sposób ochrony me 
talowych konstrukcji przed 
korozją. Stworzono specjalne 
brygady budowniczych, wypo
sażone w nowoczesne pływają 
ce mechanizmy. Morscy budo
wniczowie nauczyli się budo
wać nie tylko „Indywidualne" 
platformy dla pojedynczych 
wież wiertniczych, ale I grupo 
we—dla kilku wież. Zbudowa
li również w rejonie zatopio
nych statków wielokilometro
wą stalową estakadę-pomost, po 
którym kursują ciężarówki, 
ciągniki, wozy motorowe z wa 
gonetkaml. Gdy się spojrzy 
dokoła, obejrzy wszystko to. 
co w krótkim czasie zostało 
tu stworzone wśród morskiego 
przestworu, wśród fal 1 skał, 
to Jeszcze wyraźniej odczuwa 
się silę ludzi radzieckich, Ich 
ofiarną pracę, bohaterstwo 1 
nieugiętą wolę w walce o zwy 
clęstwo komunizmu. .

(Wg. gazety „Trud" Nr 6»)

Notua Warszawa

Plan produkcyjny warszaw sklego Zagłębia Budowlanego na rok bieżący stawia przed załogami budowniczych wielkie zadania.
Kubatura samych tylko obiektów, które przekazane zostaną do użytku — wynosi prawie 4 miliony metrów sześciennych. Łączna ilość izb w 23 bu

dowanych osiedlach Warszawy, które zostaną oddane w tym roku do eksploatacji, jest znacznie wyższa od zeszłorocznej i wyniesie ponad 17 tysię
cy izb. bla zdjęciu: fragment budowanego osiedla mieszkaniowego Praga II.

JERZY KORCZAK

(33)
— Daj spokój. Jakoś się przyzwyczaję. Biednemu Bura

kowi lepiej? — Uśmiechnął się z przymusem. — Meldowałem 
porucznikowi. Powiedział mi, że jeśli chcę, to wystara się 
o przepustkę W sztabie armii na pewno Jest speclallsta. 
Szkła dopasuje, ale na front może z powrotem nie puścić. No 
v. lęc co. chłopaki? Mani ryzykować? A jeśli Jakiemuś lęka-- 
rzowl spodoba się przydzielić mnie do kancelarii. To co 
v tedy? Mam gdzieś w sztabie w stołek p...dzleć? Albo może 
gnój spod koni wybierać w taborach. Potom się w RKU 
Jeszcze w Zamościu o te ślepia wykłócił, żeby mnie przed 
samvm końcem ściągnęli z linii? Powiedzcie sami!

Franek wstał I odstawił na bok menażkę z nledopltą ka
wą. W zdenerwowaniu trącił naczynie: cienki strumyczek 
brązowego płynu szybko wstąkał w mech.

— Nie martw się. Franek — uspakajał go Wacek łago
dnie — Naradzimy się zaraz ze Szczepanikiem, a Jak on nic 
nie wykombinuje, to niech skonam, że Jeszcze dzisiaj bez 
drogi służbowej pójdę do Garbienia 1 z nim pogadam. Po 
krzyczy, pokrzyczy. ale sprawę załatwi. Wiesz przecież JTid 
chłop z niego. W takich rzeczach najlepiej sypać do ofice
rów politycznych. Z nim! nallepiej się dogadasz. Nie pamię
tasz, Jak pod Poznaniem. Garbleń pomógł wykaraskać się 
temu plutonowemu z drugiego batalionu?... Zdanowicz, czy 
Jakoś tak się nazywał. A gorsza była sprawa. Tam nie o glu 
ple okulary chodziło. Chłop ledwo Już zipał. Garbleń aż za 
Łódź wracał, żeby mu lekarstwo zdobyć... Jakiś rzadki pre
parat...

Naraz o kilkanaście kroków od nich, artylerzyścl skupili 
6lę przy zadartych w górę moździerzach. ,

— Baczność! — zagrzmlało z tamtej strony.
Bogdan odruchowo poprawił bluzę. Pewno Inspekcja — 

szepnął Frankowi. Z pomiędzy krzewów, wąską leśną dróż
ką zbliżała się niewielka grupa Słychać było przytłumione 
głosy. Jeszcze Jakiś po'edynczv żołnierz zdążył się wysu
płać z gęstwiny 1 dopinając spodnie stanął wśród reszty. Do-

Cena. wódca plutonu — podporucznik wyprężył z całej siły ramio
na: meldował. Przed nim stał krępy oficer w furażerce. Wy
słuchał meldunku, podał rękę 1 wmieszał 6lę w grupę żoł
nierzy. Obok niego kręciło się Jeszcze czterech czy pięciu 
oficerów.Chodzili od moździerza do moździerza. Krępy ofi
cer zaglądał w wyloty luf, Jak lekarz do gardła. Zagadywał 
coś do żołnierzy. Wreszcie skierował się w stronę Ich zie
mianki. |

Ależ to Walter! Chłopaki, Jak rany...
Bogdan gorączkowo dopinał guzik u munduru: mocno 

ściągnął kurtkę.
Za Walterem szli major Rajewekl, Garbleń 1 Jeszcze dwaj 

nle-n-afoml: mator 1 podpułkownik — pewno ze sztabu Armii.
Wacek zdążył Jeszcze wcisnąć menażki za pobliski pleń. 

J"'k snod ziemi wyskoczył nagle Szczepanik. Zameldował. 
NIedaleJ Jak me'r przed nimi stał generał. Zanim porucz
nik wytralkotal formułę(raportu. Bogdan miał czas przyjrzeć 
się Walterowi, Nieraz widział go na fotografiach: nad Oką 
z żołnierzami Pierwszej Dywizji, w Hiszpanii wśród Dąbrow
szczaków. A teraz tuż, tuż — wystarczy mocniej wyciągnąć 
ręko...

Nara* przyszło mu na myśl wspomnienie krótkiej rozmo
wy z pulkown'ktem Zołędzlowsklm. Ileż to dni minęło? Obli
czył szybko. Blisko dwa tygodnie! Prauschnitz pod Wrocła
wiem... Gdzież by pułkownik pamiętał o Jego pozdrowie
niach. Jak gdyby nie miał nic ważniejszego na głowie...

Generał nrzyjął meldunek. Odsalutował 1 zagadnął o coś 
Garbienia. Kilka chwil rozmawiał z nim półgłosem. Wreszcie 
zbliżył się do Wacka, który stał najbliżej. Szara od zmęcze- 
nla twarz generała rozjaśniła się. Błysnęły ciemne, lekko 
zmrużone oczy.

— Słuchajcie Cholewa — zwrócił się generał — sztab puł
ku nbce wam powierzyć funkcje...

W-'cek przełknął nerwowo ślinę.
...funkcję zastępcy dowódcy plutonu. Zastępcy dla spraw 

poi'tycz.no-wychowawczych.
Generał na mgnienie spojrzał w oczy Wacka.
— No co? Nie muszę wam tłumaczyć chyba, Jak! powinien 

być podoficer polityczny... Stopień sierżanta przyjdzie roz
kazem dywizji.

Wacek wyprężył się Jeszcze mocniej.
— Tak Jest, obywatelu generale! — wybełkotał z zaclśnte 

tego gardła. — Dłoń Waltera utkwiła w dłoni Wacka. Krót
kie spojrzenie w bdk: generał siana! przed Frankiem.

Garbleń znów szepnął coś generałowi. ------------ "

Franek ze zdenerwowania mrugał powiekami, Jak gdyby 
mu ktoś piaskiem sypnął w oczy.

— Najedliście sdę strachu po tamtej stronie? — spytał ge
nerał. Uśmiechał 6lę serdecznie. — Słyszałem o waś. Zuch 
Jesteście Wiśniewski. Chorążemu Antoniakowi życie urato
waliście!

— A Jak wasze nazwisko? — zapytał Bogdana.
O mało co Bogdan się nie zająknął.
•— Kowalik! obywatelu generale.
Kowalik, Kowalik —- Walter wydobywał coś z pamięci.
— Kowalik... — powtórzył raz Jeszcze. — Wyście przy

padkiem nie przekazywali ml pozdrowień?
Bogdan spiekł raka. Nie odpowiadał przez parę sekund. 

Generał ponowił pytanie.
— Cóż to. nie chcecle się przyznać? Wstyd wam, czy co?
— Ja. obywatelu generale przekazywałem pozdrowienia. 

Przepraszam za...
Generał położył rękę na ramieniu Bogdana: mocno uści

snął mu dłoń.
— Cóż to. nie chcecle s!n przyznać? Wstyd wam. czy co?
— Ja. obywatelu generale przekazywałem pozdrowienia. 

Przepraszam za...
Generał położył rękę na ramieniu Bogdana: mocno uści

snął mu dłoń
Nie przepraszajcie. Za co? Bardzo wam za pozdrowie

nia d’’ekuje...
Oddalił się kilka kroków. Chwilę rozmawiał z oficerami, 

po czym zawołał do Bogdana 1 Franka.
— Jak chłopcy, chcecle Iść do szkoły oficerskiej?
Spojrzeli na siebie.! prawie równocześnie otworzyli usta.
— Obywatelu generale... — zaczął Franek przezwycięża

jąc trenie — Meldulnmy posłusznie, że... — zająkną! sfę , 
gwałtownie zamrugał powiekami — jak rozkaz to rozkaz, 
ale prawdę mówiąc, to chclellbyśmy skończyć wojnę. Bez 
nas hv sio wprawdzie na pewno obyło, ale...

Generał pokiwał głową.
— No cóż, chcecle kończyć, to kończcie. Tylko tak dalej 

wojujcie Jak dotychczas. Bywajcie zdrowi!
Gdy był Już prawie przy ścieżce, odwrócił się niespodzie

wanie 1 zakrzyknął:
— Wiśniewski! Jakie szkła nosiłeś? Ile dloptr?
Franek osłupiał <
— Cztery! — zachrypiało mu coś w gardle z wrażenia.

x (C. d. n.)

zwycięstwa


